Secundus Adventus. Chrystus jako Prawdziwe Słońce w sztuce pierwszego tysiąclecia by Miziołek, Jerzy
JERZY MIZIOŁEK 
SECUNDUS ADVENTUS. CHRYSTUS JAKO PRAWDZIWE SŁOŃCE W SZTUCE 
PIERWSZEGO TYSIĄCLECIA 
Wizja Powtórnego Przyjścia Sj'na Czlowioozogo przenika 
sztuko, ealogo piorwszego tysiąclocia. Nawiązanie do zapowiedzi 
wypełnienia się czasów odnaleźć można w wiolu przedstawieni­
ach Wniebowstąpienia oraz w scenaeli Przemienionia1. Zarów­
no jednak we Wniebowstąpieniu i Przemionioniu, jak i innych 
tematach, ta eschatologiczna wizja jest ważnym, alo tylko 
jednym z kilku wątków treściowych tych obrazów. Istniejo 
jodnak w tej epoco znaczna grupa wyobrażeń, w których 
Sccundus Adventu8 jost tematem głównym. W wiolu spośród 
nich pojawiają się wyraźne związki z symboliką solarną. 
Problem ton, dostrzogany wprawdzie przez różnych badaczy, 
nigdy dotąd nie został opracowany w całości. W niniejszym 
artykule punktom wyjścia do podjętych rozważań są wyobra­
żenia Hołdu dwudziostu czterech Starców wodlug Apokalipsy 
św. Jana, niezwykle popularne w sztuce piorwszego tysiąc­
lecia, w których wielokrotnie, począwszy od V w., tasymbolika 
występuje2. 
Zastrzec jednak należy, że zły stan zachowania niektórych 
dzieł, a także niozachowanio innych, omawianych na pod­
stawie źródoł, nierzadko kontrowersyjnych, warunkują hipo­
tetyczny charaktor wysuwanych tu wniosków. 
Mozaiki na Łuku Triumfalnym w San Paolo 
fuori Ie mura w Rzymie 
W pierwszym tomie znanego dzieła włoskiego badacza 
Giovanniogo Ciampiniogo noszącym tytuł Yctcra monimenta3, 
wydanym w Rzymie w 1690 r., odnaloźć można sztych uka­
zujący poważnio już wówczas uszkodzoną dokorację mozaiko­
wą łuku triumfalnego w kościolo Św. Pawła Apostoła w Rzy-
mio ufundowaną przoz Galię Placydię za pontyfikatu papieża 
Loona Wielkiego około połowy V w. (ił. I)4. Na kilkadziesiąt 
lat przed ukazaniem się wspomnianego dzieła, przypuszczalnio 
około 1634 r., jakiś nieznany z nazwiska miłośnik sztuki 
dawnej wykonał niomal idontyczny w szozogólach rysunek 
dokoracji łuku znajdujący się w kodeksie Barb. Lat. 4406 
(ił. 2)5. Obydwa to niezwykło cenne przokazy ikonograficzno, 
będące podstawowym źródłom do poznania pierwotnej de-
Księdzu Leonowi R. Firlejowi 
koracji łuku triumfalnego rzymskiej świątyni poświadczają, 
żo mozaika, która dziś przyciąga wzrok zwiedzających mar-
tyrium św. Pawła, nosząca ślady konsorwacji z XVIII w. 
i rekonstrukcji po pożarzo z 1823 r., pomimo różnic w szcze­
gółach i wielu błędów, dość wiernie nawiązuje do ikonografii 
pierwotnej (ił. 3)6. 
Istnioją jeszcze dwa inne źródła, któro poważnie uzupeł­
niają naszą wiedzę o omawianym dziele: jedno pisane z VIII 
w., drugie zaś ikonograficzne z XVI stulecia. Źródło pierwsze 
— to list papieża Hadriana I z około 772 i . do Karola Wiel­
kiego zawierający min. takio słowa: Leo papa in basilica beati 
Pauli apostoli arcum muswum faciens et muswo depingens 
imaginem Salvatoris nostri Jesu Christi seu viginti ąuattor 
seniores, nomina suo versibus decoratvif. Dodać trzeba, że 
papieża Leona a także Galię Placydię wymienia też napis na 
obrzeżu łuku8. Drugio źródło — to szkic Pompoo Ugonio 
znajdujący się, w kodeksie Barb. Lat. 2161 (il. 9)9. Ten sche­
matyczny, na poły niodbały szkic, ukazujący nie całą doko­
rację łuku locz tylko popiersie Chrystusa, wnosi jednak 
powną cenną informację, przedstawia bowiem Zbawiciola 
z krzyżom, którego nie odnajdujemy w uprzednio wymie­
nionych rysunkach ani w rekonstrukcji mozaik z X I X w. 
Na podstawio wspomnianych źródeł, porównań z innymi 
współczesnymi programami o podobnej tematyce, a wreszcie 
istniojących do dziś mozaik można z dużą dozą prawdopo­
dobieństwa odtworzyć ikonografię dekoracji łuku w kościele 
przy Via Ostienso w jej pierwotnej postaci z V w.10 
Centrum kompozycyjne i ideowe mozaiki stanowiło fron­
talne przedstawienie Chrystusa w popiersiu, od początku — 
być może — długowłosego i brodatego, ukazanego na tle 
clipousa-mandorli z krzyżem w lewej ręce opartym na ra­
mieniu i przocliodzącym ukośnio poza nimbem11. Od głowy 
Chrystusa lub od nimbu okalającogo Jego głowę odchodziło 
dziewięć promieni rozszorzających się i wybiegających poza 
clipous, co widać szczególnie wyraźnie na rycinach z XVII w. 
W górnej partii łuku wyłaniają się z chmur skrzydlate po­
stacie apokaliptyczno symbolizujące Ewangelistów: z prawej 
strony Chrystusa anioł, któremu w istniejącej rekonstrukcji 
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II. 1. Mozaiki na luku triumfalnym w S. Paolo fuori le mura w Rzymie, sztych w; 
J. Ciampini «Yetera Monimenta ». 
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II. 2. Mozaiki na luku triumfalnym w S. Paolo fuori le mura, rysunek z 1634 r. w; Oodex Barberini. 
Bepr. wg Wilpert, Schumacher. 
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/ / . 3. Rzym, mozaiki na luku triumfalnym w S. Paolo fuori le mura, stan obecny. Repr. wg Waełzoldta. 
z X I X w. przez p o m y ł k ę z a p e w n e d o d a n o b r o d ę , i wół , 
z lowoj za ś Iow i orze ł . K a ż d o z a p o k a l i p t y c z n y c h s t w o r z e ń 
p r z e d s t a w i o n o jos t z k s i ęgą . P o n i ż e j u k a z a n o d w u d z i e s t u 
cz to roch S t a r c ó w z w i e ń c a m i w r ę k a c h ; w d w u d w u n a s t o -
o s o b o w y c h g r u p a c h , r o z m i e s z c z o n y c h s y m e t r y c z n i e , k r o c z ą 
oni p r o c o s j o n a l n i c k u C h r y s t u s o w i . Scenę g ł ó w n ą u z u p o ł n i a l y 
niowielkio p o s t a c i e d w ó c h u s k r z y d l o n y c h an io łów , p i e r w o t n i e 
u k a z a n y c h z a p o w n o w p ó ł f i g u r a c h . N ie m o ż n a mioć p o w n o ś c i 
czy t r z y m a l i on i „ k r o k i o t o w e k i j o " , j a k ż a r t o b l i w i e n a z y w a jo 
F r e d o r i c v a n d e r Meer , i j a k i b y ł ges t p r a w e j r ę k i C h r y s t u ­
sa — to b o w i e m f r a g m e n t y n ie i s t n i a ł y w chwil i , g d y s p o r z ą ­
d z a n o s i o d o m n a s t o w i o c z n e r y s u n k i . W d o l n e j p a r t i i l u k u 
w y o b r a ż o n o joszczo d w ó c h ś w i a d k ó w wiz j i — a p o s t o ł ó w 
P i o t r a i P a w ł a . 
J u ż v a n dor Mee r zauważył, żo m o z a i k a n io j e s t i l u s t r a c j ą 
j odnogo k o n k r e t n e g o r o z d z i a ł u Apokalipsy, lecz p r z e d s t a w i a 
o b r a z , k t ó r y m o ż n a b y n a z w a ć s y n t e t y c z n y m , z łoży ły się n a ń 
b o w i e m różno m o t y w y , t a k f o r m a l n o j a k i l i t e r a c k i o 1 2 . O ile 
j o d n a k w s k a z a n o j u ż ź r ó d ł a p r z e d s t a w i e ń S t a r c ó w , o t y l e nio 
r o z w i ą z a n o d o t ą d p r z e k o n y w a j ą c o s p e c y f i c z n e g o w y o b r a ż e n i a 
C h r y s t u s a w e l ipeus io z p r o m i o n i a m i 1 3 . N i e z w y k ł o ś ć togo 
o b r a z u nio u sz ł a oczywiśc io u w a d z e b a d a c z y . P o ś w i ę c o n o m u 
j e d n a k t y l k o j e d n o - l u b k i l k u z d a n i o w e w z m i a n k i , o g r a n i ­
c z a j ą c się do b a r d z o o g ó l n y c h i n t e r p r e t a c j i . D l a v a n do r 
Meora , t w ó r c a w y o b r a ż e n i a n a ł u k u chc ia ł p o k a z a ć o b y d w i o 
n a t u r y C h r y s t u s a — b o s k ą i l u d z k ą 1 4 . D l a H e r m a n n a Schn i t z -
l e r a - p r o m i e n i e e m a n u j ą c e z g ł o w y C h r y s t u s a są p o p r o s t u 
i l u s t r a c j ą s łów Apokalipsy ( IV , 5): I z Ironu rozchodziły się 
i błyskawice i glosy i gromy15. T r u d n o j e d n a k zgodz ić się z t a k ą 
i n t e r p r e t a c j ą , n ie t r o n b o w i e m , a le s a m C h r y s t u s w i d n i e j e n a 
ł u k u . S t e f a n W a o t z o l d t w p r a c y o i k o n o g r a f i i m o z a i k p i sa ł 
z kole i t a k : Nimb Chrystusa przypomina koronę promienistą, 
która na monetach rzymskich cesarzy zaświadczała o ich boskości. 
Jest ona także atrybutem Słońca niezwyciężonego i otacza 
również głowę Feniksa, który w sztuce chrześcijańskiej jest 
symbolem Zmartwychwstania. Na naszej mozaice korona pro­
mienista ma podobne znaczenie, akcentuje Majestat Chrystusa 
i charakteryzuje Zmartwychwstałego. Jako taki jest on 
panem nieba16. Z C h r y s t u s e m j a k o S ł o ń c e m S p r a w i e d l i ­
wości i d o n t y f i k u j o p r z e d s t a w i e n i e J o h a n n e s B o l t e n 1 7 . W p o ­
d o b n y m d u c h u , r ó w n i e l a k o n i c z n i e , p iszą L o u i s H a u t e c o e u r 1 8 
i H a n s B e l t i n g 1 9 . Choc iaż p r z e d s t a w i e n i e w S. P a o l o s łuszn ie 
i n t e r p r e t o w a n o j a k o C h r y s t u s a - S ł o ń c e , w s k a z u j ą c n a j ego 
z w i ą z e k z i k o n o g r a f i ą s o l a r n ą , n io o k r e ś l o n o d o t ą d ź róde ł 
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II. 4. Denar Marka Aureliusza, British Muscum. Repr. ug II. 5. Porfirowy dysk z przedstawieniem Serapisa, 
Ouarducci. Museum. Repr. wg Hornbostela. 
a r t y s t y c z n y c h togo obrazu, nie znalez iono w n i m też ż a d n y c h 
g ł ę b s z y c h treści . Czy trości takie i s tn ie ją? D l a c z e g o w t y m 
właśnie czasie i w tej ś w i ą t y n i nie u k a z a n o Tronu symbol i ­
zującego Chrystusa , a le J e g o sumego i to w tak szczegó lny 
sposób 1 A b y odpowiedz ioć na to p y t a n i a , nałoży najpierw 
rozstrzygnąć inno: jakio są źródła t ego przedstawienia 1 
Wyobrażon ia Słońca w kształcio kola czy d y s k u b y ł y 
powszochnio znano w cywi l izacjach s t a r o ż y t n y c h , nio ty lko 
n a obszarze t zw . Ż y z n e g o pó łks iężyca i B a s e n u Morza Śród­
z i emnego , alo t a k ż e w Europ io 2 0 . Nio w Egipc io jodnak, 
a w M e z o p o t a m i i po jawia się tak ie przedstawienio Słońca, 
w k t ó r y m antropomorf i czn ie ukazano b ó s t w o z promioniami 
wokó ł g ł o w y w y p e ł n i a polo d y s k u 2 1 . Sz tuka s tarożytnośc i 
k lasycznej przejmuje tę formułę ikonograf i czną; będzie o n a 
popularniejsza na torenio Ital i i niż Grecji, d o k ą d mogl i ją 
przoniość p o c h o d z ą c y z a p e w n e z Anato l i i E t r u s k o w i o 2 2 . 
P i ę k n y przyk ład przedstawien ia S łońca w clipousio, od któ­
rego odchodz i wiole promieni , znajduje się na czerwonof igu-
r o w y m kratorze z oko ło 400 r. przed Chr. (Musoo Rea lo 
w P a r m i e ) 2 3 . Młodz ieńczy Hol ios „ w s c h o d z ą c y " p o n a d 
z d z i w i o n y m i z jawi sk iem sa tyrami u k a z a n y jost z prof i lu . 
P o d o b n y c h p r z y k ł a d ó w przodstawionia S łońca dostarczają 
lustra e truskie , p o c h o d z ą c e z a p e w n o z I I I w . przód Chr. 
(B ib l io theque N a t i o n a l e w P a r y ż u i Muzeum Sztuk P i ę k n y c h 
w B o s t o n i e ) 2 4 , a t a k ż e p lak ie tk i znalez ione w u b i e g ł y m stu­
leciu w j e d n y m z g r o b o w c ó w w Eretri i (Muzoum w B o s t o ­
n ie ) 2 5 . N a trzech z nich w i d z i m y popiorsio Hol iosa en face, 
być m o ż e — jak przypuszcza Cornolius Vormeuło — o rysach 
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U. 6. Płytka z terrakoty z przedstawieniem Serapisa. Muzeum 
Grecko-rzymskie w Aleksandrii. Repr. wg Hornbostela. 
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II. 7. Helios z Dolichenum w Vetua Salina. Repr. wg Fitza. 
Aloksandra Wielkiogo, z którego głowy emnnujc to dwanaście, 
to trzynaście długich promioni26 . Innym zabytkiom jost 
denar z czasów Marka Antoniusza (British Musoum) z wizo-
runkiom rzymskiej świątyni Słońca, wzniosionej — zdaniom 
Marghority Guarducci i Follotti Maj —• w obrębie Circus 
Maximus (il. 4)27. Pomiędzy antami schomatycznie ukazanej 
budowli jawi się Sol in suo clipeo, długowłosy, o pełnej twarzy, 
ukazany frontalnie w popiersiu, z dziewięcioma promieniami 
wokół głowy, tak jak w mozaikach w S. Paolo28 . 
Dla wyjaśnienia źródoł artystycznych przedstawienia 
w omawianej mozaice najważniejsze wydają się jednak wi­
zerunki Słońca w późnym an tyku . Przykładowo wymiońmy: 
brązowy medal Karakalli (Berlin) z wyobrażeniem tego cosarza 
jako Słońca z dziowięcioma promieniami odchodzącymi od 
jego brodatego oblicza29 oraz porfirowy dysk ukazujący 
brodatego Serapisa-Holiosa (British Museum) z kalatosem 
na glowio okolonoj szościoma, wielkimi promieniami (il. 5)30 . 
Trzeba dodać, żo promienie, rozszerzająco się w sposób tak 
charakterystyczny dla wizorunku Chrystusa w rzymskiej 
bazylice, odnaleźć można w wielu przedstawieniach Słońca 
lub innych bóstw z nim utożsamiany oh. Jako przykład mogą 
służyć m.in. malowidła mitraickio, np . z mitroum w Marino31, 
gdzie Slońco za pośrednictwom promioni przekazuje energię 
Mitrzo zabijającemu byka. Niezwykło sugestywny jest toż 
relief z obliczom brodatogo Sorapisa przechowywany w Mu­
zeum Grecko-Rzymskim w Aleksandrii (il. 6)32, czy też wy­
kuty na bazio deconnaliów na Forum Romanum 3 3 i in. 
Najbliższe jodnak podobieństwo do obrazu Chrystusa 
z S. Paolo odnajdujemy w pochodzącym zapewne z I I I w. 
wyobrażeniu Słońca z Dolichonum w Votus Salina (nu terenie 
dzisiejszych Węgier) (il. 7)34. Biust młodzieńczego Heliosa 
o pięknym obliczu widnieje na tle brązowego dysku-clipousa, 
poza którego pole wybiega siedem długich promieni. Drugi, 
równie znakomity wizerunek Solis występuje w miniaturze 
tzw. Wergiliusza Watykańskiego (Biblioteka Watykańska) 
w ilustracji jednej z Georgik (il. 8)35. W górnej parti i miniatury, 
na tle nieba, wśród obłoków, ponad sceną pojenia trzody, 
pojawia się Sol in suo clipeo. Podobnie jak w wyobrażeniu 
z Votus Salina, tak i t u t a j apollińskio obłiezo emanuje siedem 
promioni. Dodać należy, że miniatura ta pochodzi, jak prze­
konująco dowodzi Johannes do Wit, z 1 pol. V w.36 
Jeszcze jodon elemont w omawianym wizerunku Chrystusa, 
mianowicie krzyż w lewoj ręce oparty o ramię, znajduje 
analogio w niektórych wyobrażoniach Solis. Jako przykład 
może służyć relief mitraicki z początku I I I w. (Luwr), uka­
zujący na obłok u Slońco w pólfigurzo z glorią promienistą 
wokół głowy i masywnym „biczem-berlem" w lewoj ręco 
(il. 10)37. 
W uzupełnieniu tego, co zostało dotąd powiedziane o źród­
łach artystycznych mozaiki w bazylice przy Via Ostionso, 
trzeba zauważyć, że także w sztuce chrześcijańskioj występują 
podobne motywy ikonograficzno, których znaczenie nie 
zostało do dziś całkowicio wyjaśniono. Z 1 pol. I I I w. pochodzi, 
obocnio ledwo czytelne, malowidło w katakumbie Kaliksta 
w Rzymio ukazujące okręt podczas burzy ze stojącym na jego 
pokładzio orantom. Nad wzywającym bożej pomocy czło-
wiokiom pojawia się w clipousie38 — który zdaniem Otto 
Brendela3 9 jest pierwszym przykładem zastosowania mandorli 
w sztuce chrześcijańskioj — pólpostać. Od jej głowy odchodzą 
dwa długie promienie wybiogająco daleko poza clipous-man-
dorlę. Tajemnicza postać, identyfikowana z aniołem lub 
Chrystusem kładzie swą prawicę na głowie oranta 4 0 . Sol in 
suo clipeo z koroną promienistą na głowie pojawia się takżo 
na sarkofagu z około 300 r. pocłiodzącym z nekropoli wa­
tykańskiej (Musoo Pio Cristiano). U ję ty w trzech czwartych, 
występuje w scenie wrzucania Jonasza w paszczę nadpływa­
jącego Kotosa4 1 . Tę samą scenę ukazuje zapewne takżo 
malowidło w katakumbio Kaliksta. Być może, w obydwu 
przypadkach, postać w elipousie obrazuj© Sol Salutis*2. 
Ostatnim z te j grupy zabytkiom, szczególnie interesującym 
w kontekścio mozaiki rzymskiej, jest wizygocki relief z 1 poł. 
V I I w. z małego kościoła w Quintanilla do las Vinas zo 
Słońcem w elipeusio podtrzymywanym przez dwie unoszące 
się viktorio-anioly (il. I I ) 4 3 . 
Artysta nie bardzo biegły w sztuce rzeźbienia, mimo żo 
otoczył głowę contralnoj postaci dziowięcioma promieniami 
mającymi kształt płatków słonecznika, jakby w obawie 
przód pomyłką w intorprotacji, dodał napis „Sol" w polu 
dysku. Ta swoista apoteoza Słońca znajduje analogie w sztuce 
przedchrześcijańskiej44 . 
Jakie znaczenie ma zatem przedstawienio w S. Paolo, 
którogo ikonografia jost tak zależna od tradycyjnego obrazo­
wania bóstwa światła ? 
Dzięki pracom przedo wszystkim Franza Dólgora45, Hugo 
Rahnera 4 6 i Ernsta Kantorowicza4 7 wiadomo jak powszechna 
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II. S. Ilustracja do III ks. tOeorgikn. Wergiłiusz Watykański. Biblioteka Watykańska, 
liepr. wg C.B.L.C. Serom. D'Agincourt, Storia deWarle..., Mantova 1841. 
w pierwszych wiekach Kośc io ła by ła koneopcja Chrystusa jako 
Prawdz iwego Słońca rozwijana przez Ojców Kośc io ła i i n n y c h 
pisarzy chrześci jańskich. K o n c e p c j a ta oparta na toks tach 
Starego i Nowego Testamentu m. in . Ks. Mądrości (ó, 6), Ks. 
Malachiasza (4, 1—2), Psalmie (18, 6—7) , Ewangelii Łukasza 
(1, 78) by ła formą walki z p o g a ń s k i m kul tom Słońca m a j ą c y m 
swe a p o g e u m w I I I i w pocz. I V w. Chrystus , N o w o Słońce , 
zają ł miojsco „ s tarego" pogańskiego Solisia. Dz ioń narodzin 
S y n a Czlowioczogo przoniesiono na 25 grudnia , dzioń narodzin 
Solis Invicti *9 Dies Solis s ta l się chrześci jańską niodziolą, 
świę tom Z m a r t w y c h w s t a n i a 5 0 . Ogromna jost i lość tokstów, 
p o w s t a ł y c h szczogólnio m i ę d z y I I a V w. , w k tórych Chrystus 
n a z y w a n y jost nie t y l k o P r a w d z i w y m , N o w y m i W i o c z n y m 
Słońcom czy , za Malachiaszom, Sol Justitiae, alo także Słoń­
c o m Zbawienia , Z m a r t w y c h w s t a n i a czy wreszcio S łońcom 
D u c h o w y m , J e d y n y m i B o s k i m 5 1 . Choć odosobniono, istnieją 
także toks ty , w k t ó r y c h Jozus Chrystus n a z y w a n y jost 
Sol Invictus i P r a w d z i w y m Apo l l inem 5 2 . Tę chrześci jańską 
idoę znakomic ie wyrażają s łowa św. Ambrożego {Heksaemcron 
I V , 1, 2) : Nie powierzaj się (...) nierozważnie tak wielkiemu 
blaskowi słońca, choć jest ono okiem świata, powabem dnia, 
wspaniałością nieba, pięknem natury, klejnotem stworzenia. 
Gdy je widzisz, zastanów się nad jego Stwórcą, ilekroć je podzi­
wiasz, najpierw chwal tego, który je stworzył. Jeśli słońce jest 
tak mile, ten wspólnik i uczestnik natury, to jakie dobre jest 
owo Słońce S prawiedłiwości...S3. W procesio asymi lacj i pogań­
sk iego k u l t u S łońca znacznie łatwioj by ło s t w o r z y ć pojęcie 
Prawdz iwego Słońca, niż zobrazować tę idoę. Artyśc i chrześci­
jańscy sięgnęli więc po wzory do sz tuki pogańskioj uzupoł-
niając jo n o w y m i , chrześci jańskimi e l ementami . Znakomitego 
p r z y k ł a d u dostarcza tu — odkryto w Mauzo leum Jul iuszy 
—• w y k o n a n e w pocz . I V w. m o z a i k o w o przedstawienie 
Chrystusa-Hol iosa , w k t ó r y m promienio odchodzące od 
J e g o obl icza przybierają formę k r z y ż a 5 4 . 
Wśród p i sm papioża L e o n a Wie lk iego znajdujo się Ho­
milia na Boże Narodzenie, k tóra możo mioć zasadniczo zna-
czonio dla rozwiązania prob lemu mozaik i z kośc io ła św . P a w ł a . 
Homilia ta p o w s t a ł a takżo około pol . V w. i ś w i a d c z y wyraźn ie , 
żo procos asymilacj i pogańskiego k u l t u S łońca nio b y ł 
w ó w c z a s joszczo z a k o ń c z o n y 5 5 . Szczogólnio interesujący jost 
n a s t ę p u j ą c y f r a g m e n t k a z a n i a : ... pewne ciemne jednostki 
o dnia świcie oddają cześć wschodzącemu słońcu z miejsc wznie­
sionych. Co gorsza nawet niektórzy chrześcijanie uważają taką 
praktykę za zgodną z naszą religią. Kiedy udają się do bazyliki 
św. Piotra Apostola, poświęconej tyłko Bogu żywemu i praw­
dziwemu, minąwszy schody wiodące na najwyższy taras zwra­
cają się twarzą do wschodzącego słońca, schylają głowę i oddają 
pokłon jego promienistej tarczy16. T e k s t ton, dobrze z n a n y 
patro logom i h i s torykom liturgii , o m a w i a n y szczogółowo 
w c y t o w a n e j już książce Dolgera, nio został dotąd przoz his to­
ryków sz tuki w y k o r z y s t a n y w badaniach n a d ikonograf ią 
mozaik i w kościolo św . P a w ł a 5 7 . 
Scena H o ł d u dwudz ie s tu czterocli S tarców apoka l ip tycz ­
n y c h zdobić mia ła takżo w czasach papioża L e o n a fasadę 
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JJ. 9. Chrystus na łuku triumfalnym w S. Puolu fuori te mura, 
szkic Ugonio. Repr. wy Wilpert, Schumacher. 
U. 10. Relief mitraicki, Luwr. Repr. wg Spatanlike und fruhes 
Christentum. 
kościoła św. Piotra w Watykanie. Tej to świątyni słowa Ho­
milii dotyczą bozpośrednio i w nioj toż zapowno zostały wy­
głodzono. Wyniki badań nad pierwotną ikonografią dekoracji 
fasady martyrium św. Piotra nie są jednoznaczne5 8 . Istnieją 
jodnak poważne argumenty przomawiające za tym, żo takżo 
w mozaikowym przedstawioniu Starcy, tak jak w S. Paolo, 
adorowali usytuowany contralnic clipous z wizerunkiem 
Chrystusa. Dopiero w czasacli papioża Sergiusza, pod koniec 
VI I w., zastąpiono go, jak dowodzą Har tmann Grisar i Gug-
lielmo Matthiae5 9 , wyobrażeniom Baranka, znanym dzięki 
rysunkowi z X I w. w kodeksie z Farfa (Eton College — 
Library cod. 124; il. 24)60. Czy rzeczywiście istniał tam 
clipoua z Chrystusom i czy przedstawionie to łączyło się 
z symboliką solarną, nie sposób odpowiodzioć z całą pownością. 
Niezwykle jednak kusząca jost hipotoza, żo papież, piętnujący 
zwyczaj odwracania się na schodach nieorientowanej przocioż 
bazyliki watykańskiej ku wschodzącemu słońcu, polecił 
przodstawić na fasadzio obraz teologicznego Słońca, jodynego 
i wiocznogo •— Chrystusa6 1 . W dekoracjach luku tęczy w S. 
Paolo nio zawahano się użyć starej formuły ikonograficznej 
dla wyrażenia nowoj trości. Krzyż, który Chrystus t rzyma 
oparty o lewo ramię, wyraźnio określa jego chrześcijańskio 
znaczenie. 
Już wcześniej zostało powiodziano, że mozaika w S. Paolo 
nio jest ilustracją jodnego tylko konkretnego rozdziału Apo­
kalipsy, lecz obrazem o charakterze syntetycznym, na którego 
powstanie złożyły się różno teksty mówiące o Drugim Przyjś­
ciu. Nio stanowi to wyją tku w sztuce wczesnochrześcijańskiej, 
a nawot całego pierwszego tysiąclecia. Zwracał już na to 
uwagę van der Moor62, poświadczają też nowszo wyniki 
badań prowadzonych m.in. przoz Josofa Engomanna, Beata 
Bronka i innych badaczy6 ' nad obrazowaniom Paruzji 
w toj epoeo. 
Jeszcze bardziej skrótową i syntotyczną wizję Drugiego 
Przyjścia ukazano w 1 pol. V w. na łuku tr iumfalnym w S. 
Maria Maggioro w Rzymio64 . W centrum ściany łuku wid-
niejo, w świotlnoj glorii-mandorli, Tron, a na nim insygnia 
t r iumfu Chrystusa •— erux gemmata wysadzany szlachetnymi 
kamioniami i diadem. U stóp Tronu loży apokaliptyczny zwój 
z siedmioma pieczęciami. Pojawionio się Tronu w glorii po­
świadczają apostołowie, Piotr i Paweł, którzy t rzymając 
w jednej ręce otwarte kodeksy, zapewne Ewangelie, drugą 
unoszą w geścio aklamacji. Powyżej wyłaniają się z obłoków 
półfigury apokaliptyczno symbolizujące Ewangolistów — 
anioł, wół, Iow i orzoł zo złotymi wiońcami-koronami. Mamy 
więc t u t a j jak gdyby pars pro toto scony w S. Taolo. Brak tu 
wyobrażeń Starców, za to wiońco, najczęstszy ich a t rybut , 
dziorżą apokaliptyczno „zodia"6 5 . 
Łączonio wątków z różnych rozdziałów Apokalipsy, a takżo 
z ewangolicznych opisów Paruzji , szczególnie zaś z Ewangelii 
Mateusza (24, 23—31), łatwo dostrzoc w wielu innych zacho­
wanych programach, zarówno z V w. jak i późniejszych. 
Wystarczy wymienić mozaiki Rawonny — w Capolla Arci-
vescovilo66, S. Vitalo67, S. Apollinaro in Classo68 oraz w kaplicy 
Św. Matrony przy S. Prisco w S. Maria di Capua Yetere69 . 
Wydaje się zatem, iż można postawić hipotezę, że w S. Paolo 
doszło do połączenia wizji Tronu z IV rozdziału Apokalipsy, 
gdzie mowa jost o hołdzie dwudziestu czterech Starców 
i składaniu przoz nich wieńców, z wizją Przychodzącego, 
opisaną w rozdziało I (12—16) tojżo księgi, gdzie czytamy: 
[...] ujrzałem... [kogoś] podobnego do Syna Człowieczego [...] 
a oblicze jego jak Słońce świecące w swej mocy10. Źródłami 
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II. U. Relief z kościoła w Quantaniłła de las Vinoa. Iłepr. wg dePałoł. 
literackimi rzymskiego imago Chrisłi mogły być takżo Ks. 
Malachiasza (i, 1—2) i Psalm (18, 6—-7). Proroctwo Mala-
chiasza głosi: Bo oto dzień przyjdzie pałający jak piec [...] 
mówi Pan zastępów [...] / wzejdzie wam, bojącym się imienia 
mego, słońce sprawiedliwości, i zdrowie na skrzydłach jego [...]. 
W Psalmie zaś czytamy: W słońcu postawił przybytek swój; 
a ono jak oblubienice wychodzący z łożnicy swojej, rozweseliło 
się jak olbrzym na biegnięcie w drogę. Od krańca nieba wyjście 
jego, a obieg jego aż do krańca jego, a nie masz kto by się mógł 
ukryć przed żarem jego11. Należy w tym miejscu powiedzieć 
jeszcze o apokryfio — tzw. Liście Apostołów z 2 pol. I I w., 
gdzie odnajdujomy następująco słowa: [...] przyjdę jak słońce 
wschodzące, jaśniejąc siedem razy więcej chwałą, niesiony na 
skrzydłach chmury w chicałe [...] przyjdę na ziemię sądzić ży­
wych i umarłych12. 
Wydaje się zatom, żo w przodstawioniu w S. Paolo widzieć 
należy Chrystusa jako Prawdziwo Słońce, Słońce Sprawiedli­
wości, któro objawi się na Wschodzie, gdy wypełnią się czasy. 
Przodstawionie to powstało, być może i po to, by odwodzić 
„wszystkie ciemne jodnostki" od modlenia się do wscho­
dzącego kosmicznego słońca. 
Proponowaną intorprotację rzymskiej mozaiki potwierdza, 
jak się wydaje, bardzioj symboliczna od nioj dekoracja kopuły 
tzw. mauzoleum Galii Placydii w Rawennie (ił. 12)73. (Cesa­
rzowa Galla byłu przecież fundatorką dekoracji łuku w S. 
Paolo). W podniebiu kopuły rawońskiego mauzoleum na 
ciemnoniebieskim tlo widnieje w centrum, pośród 667 gwiazd, 
„oriontowany" zloty krzyż łaciński. Na żagielkach pondon-
tywów wyłaniają się z obłoków symbole cztoroch Ewangelis­
tów. Poniżej, na tamburzo, stoi przy czterech oknach ośmiu, 
odzianych w śniożnobialo szaty, apostołów — pośród nicli 
na wsohoduioj ścianie Piotr i Paweł — adorujących świotlisty 
krzyż. Wodług interprotacji Carla Nordstroma7*, przyjętoj 
przoz innych badaczy7 5 , krzyż symbolizuje Chrystusa w Dru­
gim Przyjściu jako wschodzące Słońce. Takio odczytanie 
treści mozaik kopuły umożliwiają nie tylko pisma Ojców 
Kościoła, alo także siedem gwiazd wyobrażonych najbliżej 
krzyża, oznaczających siedom planet7 6 . Formuła ikonogra­
ficzna programu raweńskiego jest odmionna od programu 
rzymskiogo, alo w obu dokoracjach ich treścią jest Secundus 
Adventus Syna Człowieczogo, który jost Prawdziwym Słoń­
com77 . 
Mozaika w kopule kościoła Św. Jerzego 
w Salonikach 
W tym samym czasio, około poł. V w., gdy w Rzymio 
i Rawonnio tworzono omówiono wyżoj obrazy Paruzji , po­
wstał w Salonikach, jednym z najważniejszych miast wschod­
niej części Imperium, w kopulo rotundy Galoriusza zamie­
nionej na kościół (lub kaplicę pałacową)7 8 , noszący obecnio 
wozwanie Hagios Georgios79, zespół mozaik imponujący 
zarówno rozmiarami, poziomem artystycznym, jak i bogatymi 
treściami ideowymi8 0 . Mozaiki to dotrwały do naszych 
czasów silnio uszkodzono, alo zachowano fragmenty pozwalają 
wyróżnić trzy podstawowo strefy przedstawioń, jakio składały 
się na program ikonograficzny (il. 13)81. Pierwszą z nich 
stanowił medalion w centrum kopuły. Zawierał on wyobrażonio 
Chrystusa zachowano w szczątkowym stanie. Pozostały z niego 
tylko fragmenty prawej dłoni, nimbu, krzyża i tła o barwio 
srobra. Dzięki jodnak odkrytemu w latach pięćdziesiątych 
naszego wieku przez Hja lmara Torpa rysunkowi przygoto­
wawczemu, wykonanemu na sklopioniu przed położeniem 
mozaiki, można w przybliżeniu zrekonstruować przedstawienie 
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Chrystusa (il. 14)82. Ukazano Go w całej postaci, stojącogo 
na wprost, z prawą ręką o otwartej dłoni wzniesioną szerokim 
gestom na wysokość głowy i Iową lekko zgiętą w łokciu 
i opuszczoną wzdłuż korpusu, trzymającą krzyż o długim 
drzewcu, którngo; wiorzchołek sięgał górnej partii nimbu. 
Ciężar ciała spoczywa na prawej nodze, Iowa, niemal zupelnio 
obnażona i zgięta w kolanie, odsunięta została nieco w bok. 
Chrystus odziany jost w krótki, rozwiany na obydwio strony 
chiton i długi, spływający aż do stóp himation. Na podstawie 
omawianog > rysunku można toż wnioskować, żo został On 
ukazany z długimi włosami i boz brody. Medalion obiegają 
joszczo dwa wąskie koncentryczne pasy mozaik: pierwszy, 
obecnie z czternastoma, a pierwotnie z dwudziestoma cztere­
ma łub dwudziestoma siedmioma ośmiopromionnymi sre­
brnymi gwiazdami, drugi zaś z owocami i roślinami charak­
terystycznymi dla czterech pór roku. Cztery uskrzydlono 
anioły, zachowane we fragmentach, podtrzymują medalion. 
Pomiędzy skrzydłami pary aniołów od zachodniej strony, 
ponad głową Chrystusa, widnieją fragmenty Foniksa z dzie­
więcioma promieniami odchodzącymi od jego głowy83 . Po­
między zaś parą aniołów od strony północnej, po prawej 
stronie Chrystusa, zachowała się górna partia krzyża ema­
nującego wiązki promieni84. 
Druga strofa mozaik jest niemal kompletnie zniszczona. 
Z przedstawionej tu niegdyś dużoj grupy postaci pozostały 
tylko dolne partie szat: tunik i paliuszy oraz stopy obuto 
w sandały widniejące na wąskim pasie zielonego tła. 
Najniższa strofa mozaik kopuły, najlepiej zachowana 
w całym zospole, zawiera bogatą kompozycję architektoniczną 
nawiązującą do scenae frons antycznych teatrów, na której 
tle stoją w ściśle frontalnym ujęciu męczennicy oranci w licz-
bio dwudziostu. Każdego z nich identyfikuje inskrypcja 
w języku grockim zawierająca toż datę jogo święta w kalon-
darzu kościolnym85. 
Woboe złego stanu zachowania mozaik oraz braku jakich-
kolwiok źródeł pisanych odczytanie całego programu nastręcza 
wciąż wiolo problemów. W wyniku jednak szczegółowych 
badań, jakio prowadzono — zwłaszcza w okresie ostatnich 
kilkunastu lat — nad tym niezwykłym w sztuce całego 
piorwszogo tysiąclecia zabytkiem, wyjaśniono wiolo ołemontów 
jego bogatej ikonografii. Postawiono przedo wszystkim prze­
konującą tezę, że głównym tematem programu było Drugie 
Przyjście Syna Człowieczego. Wykazali to w swoich pracach 
Andró Grabar86 i Eugóne W. Kloinbauor87. Badacze ci 
obalili wczośniojszą tezę Torpa głoszącą, żo w salonickioj ro­
tundzie zobrazowano Wniebowstąpienie Chrystusa88. Obydwa 
to tomaty: Wniebowstąpienie i Drugie Przyjście, ukazywane 
były niejednokrotnie w podobnych formułach ikonograficz­
nych, a w nioktórych obrazach Wniobowstąpionia, o czym 
już była mowa, zawiorano wyraźno aluzjo do Drugiego Przyjś­
cia. W tym wszakżo przypadku na scenę Paruzji wskazuje 
świetlisty krzyż i Foniks89. Nadto, jak zwrócił uwagę Grabar, 
przodstawionie Wniebowstąpienia znajduje się w apsydzio 
tego kościoła90. Najwięcej kontrowersji budzi wciąż zagad­
nienie środkowej strofy mozaik. Grabar chciał w niej widzieć 
proroków91, Torp92, a za nim Kloinbauer", Maria Sotiriou 
'X- i 'ą 
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7 Z. 12. Rawenna, mozaiki w Mauzoleum Galii Ptacydii 
i inni — chór anielski94. Wskazano też wreszcie na możliwość 
pojawienia się w tym programio scony Hołdu dwudziostu 
czterech Starców apokaliptycznych95. 
Zagadnionie mozaik w rotundzie salonickioj jest w wielu 
punktach otwarto. Nie zmiorzając do szczegółowego wyjaśnie­
nia całego programu spróbujemy wyjaśnić ikonografię 
Chrystusa, która nie została dotąd wyczorpująco omówiona 
oraz rozważyć postawioną już wcześniej hipotezę o związkach 
mozaik z Apokalipsą. Najpierw wypadnie zi-jać się wyobra­
żeniom w medalionie, które stanowi conlrum kompozycyjne 
i ideowe. 
Już Hjalmar Torp zwrócił uwagę na podobieństwo przed­
stawienia Chrystusa, szczególnie z powodu ubioru i młodzień­
czego oblicza, do wyobrażeń Apollina identyfikowanego 
w starożytności z bogiom światła oraz popularnych od począt­
ku III w. aż po czasy Toodozjusza Wielkiego, a nawot Justy­
niana, przodstawień cosarzy jako Słońce z podniesioną do 
góry szerokim gestom prawicą, a niekiedy, jak w przypadku 
Konstancjusza II, takżo z Feniksem96. Kleinbauer, który 
zwrócił uwagę na podniesioną rękę Chrystusa poprzestał 
jednak na ogólnym stwiordzoniu zależności omawianego obra­
zu od przodstawioń Słońca Niezwyciężonego97. Te bez wąt­
pienia trafno uwagi obydwu badaczy są jednak zbyt ogólni­
kowe, wymagają rozwinięcia i uzupołnionia. 
Gestowi prawoj ręki o otwartej dłoni, zarówno w sztuce 
przedchrześcijańskiej jak i chrześcijańskiej, wiole miejsca po­
święcił Hans P. L'Orango98. Gest ton, wywodzący się zo sta­
rożytnych kultur Wschodu, gdzio oznaczał nioograniczone 
panowanie władcy, stal się w późnym antyku głównym olo-
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/ i . 73. Rekonstrukcja mozaik w Hagios Gcorgioe w Salonikach. Rcpr. fcg Sotiriou. 
mentom wyobrażeń Solis Invicti. Występował jednak nie tylko 
w przedstawieniach tego bóstwa, alo takżo np. w wyobrcżo-
niach personifikacji Frowincji i m i a s t " . Pojawia się również 
w sztuce chrześcijańskiej, np. w sconach Wskrzoszonia Łazarza 
(katakumby Kaliksta)1 0 0 , Nauczania (S. Aquilino)101, Traditio 
Legia (o czym niżoj). Czy woboo tego w obrazie Chrystusa 
w Salonikach widzieć należy związek z symboliką solarną? 
Zdają się na to wskazywać jeszcze inne, nie dostrzożono dotąd 
w tym przedstawieniu, elomenty. 
Źródeł artystycznych o;i owianego obrazu szukać nałoży 
nie tylko w wyobrażeniach Apollina i późnoantycznego Solis 
Invicti, ale przede wszystkim w przedstawieniach greckiego 
Heliosa, któro zresztą, jak można przypuszczać, były naśla­
dowano w wizorunkach Słońca w czasach rzymskich1 0 2 . 
Najważniejszym ośrodkiem kul tu Słońca w Grocji była 
wyspa Rodos, dla której Lizyp wykonał tak słynną w staro­
żytności grupę rzożbiarską •—> Kwadrygę Heliosa'03. Jeszcze 
bardziej znanym dziełom ukazującym boga światła był 
odlany przez Charosa z Lindos około 290 r. przód Chr. tzw. 
Kolos rodyjski, k tóry stał się nowym typem ikonograficznym 
Heliosa w formie wolno stojącoj s ta tuy 1 0 4 . Ikonografia Kolo­
sa, pomimo licznych studiów, jnkio mu poświęcono, nio jest 
wciąż w wiolu punktach wyjaśniona. Właściwio zupolnie 
powno jost tylko to, że ukazany był w pozycji stojącej. Istnieją 
wszakżo racjonalno hipotezy głoszące, żo trzymał w lewej ręce 
włócznię lub berło i byl przyodziany w długi himatłon spły­
wający z pleców do ziemi105 . Jes t toż prawdopodobne, żo 
wznosił do góry prawą rękę1 0 6 . Mniej lub bardziej wierno — jak 
w podanym opisie — wyobrażonia Kolosa pojawiać się będą 
w sztuce aż po czasy późnego antyku. J a k sugcrujo Zofia 
Sztetylło, już w I I I w. przód Chr., lub na początku następnego, 
garncarz z Synopy nad Morzom Czarnym stemplował swoje 
naczynia pioczęcią z wizorunkiom Heliosa z podniesioną do 
góry szerokim gestom prawicą i Iową zgiętą w łokciu i opusz­
czoną wzdłuż korpusu (ił. 10)107. Świetnego przykładu przed­
stawienia tego bóstwa, a nadto joszczo bliższego podanomu 
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ZZ. 74. Synopic w medalionie kopuły Hagioa Georgio* w Salo­
nikach. Iłcpr. wg Torpa. 
rfm. 
opisowi Kolosa, dostarcza grocka monota z Krety wybita 
w I w. po Chr. (British Museum; il. 16)108. Helios ukazany 
jost na wprost z okolony promioniami głową zwróconą w prawą 
stronę: prawą, nieco za krótką rękę o otwartej dłoni podnosi 
w charakterystyczny sposób do góry, lewa, lekko zgięta w łok­
ciu i opuszczona wzdłuż boku, podtrzymujo borło. Ciężar ciała 
spoczywa na prawej nodze, Iowa, zgięta w kolanio, odsunięta 
nioco w bok. Przyodziany jost tylko w płaszcz, który spływa 
z pleców. Niomal identyczny basilous Helios z berłem w lowej 
ręco występuje na gommio wykonanej około 200 r., także 
jak i omówiona monota w zbiorach Muzeum Brytyjskiego 
(il. 17) l 09 . Różnica pomiędzy jednym a drugim wizerunkiem 
dotyczy inaczej ukazanej na kamei prawoj ręki zgiętoj w 
łokciu i płaszcza, który jest dłuższy — sięga bowiem do poło­
wy łydek. Udało się odnaloźó jeszcze jedno przodstawienio 
Heliosa w długim płaszczu i z berłom. Jost nim pochodzący, 
być możo, z czasów Heliogabala częściowo uszkodzony roliof 
przechowywany w Museo Nazionale Archoologico w Neapolu 
(il. 1 8 ) u o . Ciężar ciała boga spoczywa tu jednak na lewej 
nodze, prawa odsunięta jest w bok. 
Istnieje wielka ilość przodstawień zarówno samego Słońca, 
jak i innych bóstw z nim utożsamianych oraz cesarzy na 
numizmatach z I I I i IV w., ale żadnemu z nich nie jest tak 
bliski wizorunok Chrystusa w Salonikach, jak wymienionym 
tu przykładom1 1 1 . Już na piorwszy rzut oka można zauważyć 
w przedstawieniach tych elementy charakterystyczne dla 
wyobrażenia Chrystusa: nie tylko podniosiona prawica, ale 
także długi płaszcz spływający z ramion, kontrapost , opusz­
czona wzdłuż boku Iowa ręka podtrzymująca borło, którego 
miejsce w przypadku Chrystusa zajmie krzyż. 
Omawiając źródła artystyczne dla przodstawionia w Salo­
nikach należy toż powiedzieć o słynnej statui Konstantyna-
-Heliosa ustawionej na wysokioj porfirowoj kolumnie na 
Forum Konstantyna w Konstantynopolu około 330 r.1 1 2 To 
monumontalno, budząeo wciąż wiolo kontrowersji dzioło znane 
jest, niostoty, tylko ze źródeł pisanych, często sprzecznych ze 
sobą, i jodnogo zaledwie, dość prymitywnego rysunku w Ta­
buła Peutingeriana (il. 19)113. Ten, mimo wszystko, cenny 
dla badaczy ikonografii rysunek przedstawia nagiego Heliosa 
trzymającego w lewej ręco długą włócznię wspartą na cokole 
a w prawej, wzniesionoj do góry, kulę świata. Z niektórych 
źródeł pisanych wynika, żo glob Konstantyna-Heliosa ozdo­
biony był krzyżom, a nadto, że dzierżył on nie lancę, leoz 
berło114 . Żadne jednak źródło nie wyjaśnia kwestii ubioru. 
Obraz w Hagios Goorgios nie byłby jedynym przedstawie­
niem Chrystusa w sztuco pierwszego tysiąclecia wzorowanym 
na pogańskich wyobrażeniach Słońca ukazanego w całej po­
staci. W swoj pracy doktorskiej Cecylia Davis-Woyer suge­
rowała, by także w wyobrażeniach Chrystusa w scenach 
Traditio Legia widzieć Sol Jusłitiae115. Miałby na to wskazywać 
oprócz charakterystycznego gostu prawej ręki : pojawiający 
się w te j scenio Feniks oraz Rajskie wzgórze (aluzja do R a j u , 
który jost na Wschodzio i wschodzącego słońca). Jeśli tak od­
czytany imago Christi w Traditio Legia może budzić pewno 
zastrzeżonia, to zupełnie przekonująca jest interpretacja mo­
zaiki w apsydzie kościoła Świętych Kośmy i Damiana na Fo­
rum Romanum w Rzymie z około 530 r. (il. 20)116. W tej pięk­
nej, choć niostoty wiolokrotnio restaurowanoj, mozaice ukaza­
no w contrum brodatego, długowłosego Chrystusa na tle 
porannej zorzy, w złocistych szatach, trzymającego w lewej 
ręce zwój i wznoszącego w górę szerokim gestom na wysokość 
głowy prawicę o otwartej dłoni117 . Świadkami toofanii są 
ustaw ioni po prawoj i lewoj stronie Chrystusa apostołowie 
Piotr i Paweł, czyniący gest aklamacji, oraz postępujący za 
nimi święci Kosma i Damian oraz Teodor i papież Feliks IV. 
Na solarny aspekt wizji wskazuje nie tylko gost Chrystusa 
i siodzący z prawej strony na palmie Feniks, alo takżo zorza 
poraima (nawiązanie do idoi Oriens) i gwiazdy ponad głowami 
apostołów pozwalające widzieć w nich chrześcijańskich Dios-
kurów — gwiazdę zaranną i wieczorną. Bez wątpionia w kościo-
Io Świętych Kośmy i Damiana ukazano Secundua Adventua 
Syna Czlowieczogo, który przychodzi jak „wschodzące 
Słońce" na końcu czasów. 
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/ / . 15. Stempel amfory z Synopy (z przedstawieniem Kolosa 
Modyjskiego?). Repr. wg Sztetylło. 
W tym miejscu wskazać nałoży jeszcze jodno niezwykło 
ważne, jak się wydaje, wyobrażenie, któro nio zostało dotąd 
zauważono w kontekście mozaik w Salonikach i Rzymie. 
Występujo ono w miniaturze ozdabiającej jedną z kar t zna­
nego karolińskiego Ewangcliarza z kościoła Św. Medarda 
w Soissons (Bibliotlieąue Nationalo w Paryżu) 1 1 8 . Miniatura 
ukazuje tolos ustawiony nad Źródłem Wody Życia zwiońozony 
krzyżem greckim (il. 21). W modalionie, o średnicy zalodwie 
jednogo centymetra, umieszczonym na skrzyżowaniu ramion 
krzyża widniojo, ledwie naszkicowana, stojąca na wprost 
postać z odsuniętą nieco w bok lewą nogą, odziana tylko 
w płaszcz spływający z ramion aż do stóp, z podniesioną do 
góry na wysokość głowy prawicą i t rzymająca w lewej, opusz­
czonej w dół, krzyż lub możo berło. Podobioństwo układu 
formalnego toj postaci do przodstawioń Heliosa wcześnioj 
omówionych i Chrystusa w Salonikach jest udorzające we 
wszystkich elemontach. Dotyczy zarówno gestu i ubioru, jak 
kontrapostu i borła-krzyża. 
Wyobrażenie w karolińskim Ewangeliarzu nie doczokało 
się dotąd żadnych interpretacji. Przywodzi ono na myśl gem­
my, którymi w sztuce przodromańskioj ozdabiano niejedno­
krotnie wyroby rzomiosla artystycznego1 1 9 . Nierzadko też 
pojawiają się ich malowane imitacjo w kodoksach. Sam 
Ewangeliasz z Soissons dostarcza takich przykładów1 2 0 . Wy­
daje się jednak, że bez względu na to czy w omawianej minia­
turze naśladowano gommę, czy bardziej monumentalne dzie­
ło, w przedstawionej t u postaci widzieć nałoży Chrystusa, 
choćby ze względu na miojsco umioszczonia. Ale czy można 
w tym przypadku mówić o Prawdziwym Słońcu? Na takie 
odczytanie miniatury pozwali', wyobrażenie Słońca jako koła 
z promieniami widniejące na kuli-globie, a także obrazy po­
krewne występująco w sztuce interosującej nas epoki. J a k 
wykazała Franęoiso Honry, okrąg, który tak często umiesz­
czano na przecięciu ramion krzyży iryjskich, jost świadom}-m 
nawiązaniem do antycznych dysków-kół solarnych1 2 1 . Polą-
ozenie zaś krzyża z clipousom, w którego polu występujo po­
piersie Chryatusa-Holiosa odnaleźć można w jodnym z rysun­
ków ilustrujących Liber de Locis Sanctis w manuskrypcie 
z Priifening (Monachium; il. 22)122. Rysunek ten pochodzi 
z 1165 r., ale, jak przypuszcza Philippo Vordior, który poświę­
cił mu wyczorpujące studium, naśladuje wcześniejszy wzór1 2 3 . 
W tym kontekście powiedzieć też wypadnie o krzyżu Mo-
doaldusa z około 1107 r. (Schniitgen — Musoum, Kolonia) 
z emanującym promienie medalionem na przocięciu ramion, 
w którego polu znajduje się apokaliptyczny Baranek (il. 
34)124. Baranek ten pojawia się w otoczeniu apokaliptycznych 
„zodia" i, jak sądzimy, wiąże się z symboliką solarną, o czym 
będzie jeszcze mowa w dalszej części t e j pracy. 
Proponowaną tu interpretację, przedstawienia w Ewange-
liarzu z Soissons zdają się też potwierdzać teksty pisarzy 
chrześcijańskich. Św. J a n Chryzostom w swym In coemeterii 
appellationem et in crucem Jesu pisał, że Chrystus Słońce 
Sprawiedliwości jaśniał na krzyżu jak światło na lampie125. 
W podobnym duchu o Zbawicielu na krzyżu wyrażał się toż 
trzy wieki później Andrzej z Krety 1 2 6 . 
W swoj pracy poświęconej przedstawieniom Źródła Wody 
Życia, znanym z kilku przykładów z czasów karolińskich, 
Paul A. Undorwood zwrócił uwagę na podobioństwo ukaza­
nych w nich budowli, wspartych na ośmiu kolumnach, do hol-
lonistycznych tolosów127 . Wyraził też pogląd, że przedsta­
wienia to są oparto na wczesnochrześcijańskich wzorach. Moż­
na prz3'puszczać, że takie spocyficzno wyobrażonie Chrystusa 
w Ewangeliarzu z Soissons nawiązuje do późnoantycznych 
obrazów, i że tego rodzaju przedstawienia mogły być o wiele 
bardziej powszechne niż to wynika z zachowanych do naszych 
czasów zabytków. 
Z zaproponowanych dotąd hipotez odczytania niemal 
komplotnio zniszczonych mozaik drugiej strofy najbardziej 
udokumentowana jest ta , że ukazano tu chór anielski1 2 8 . 
Wskazywałby na to fakt , że kościół miał nosić od około 800 r. 
wezwanie Archaniołów, a poza tym pochodząca z X w., ale 
przypuszczalnie naśladująca wcześniejszy wzór, miniatura 
w Benedykcjonarzu Św. Ethelwolda (British Musoum) ukazu­
jąca Powtórno Przyjście w asyście aniołów i często się poja­
wiająca w tokstach patrystycznych wizja Przychodzącego 
adorowanego przoz zastępy aniolskie129. Jednym zo źródol 
literackich miałaby być Ewangelia Mateusza (24, 30—31): 
i ujrzą Syna Człowieczego przychodzącego w obłokach niebieskich 
z mocą wielką i majestatem. I pośle aniołów swoich z trąbą 
i głosem wielkim...130. Hipoteza ta, chociaż sugestywna, nio 
w zupolności jednak przekonuje, bo wezwanie Archaniołów 
pochodzić mogło od uskrzydlonych postaci podtrzymujących 
medalion, wskazana zaś jako obraz pokrewny scena w Bene­
dykcjonarzu Św. Ethelwolda różni się zdecydowanio od kom­
pozycji w Hagios Georgios. Aniołowio umioszczoni są ponad 
Chrystusom a nio, jak postacie w Salonikach, poniżej Niego, 
nadto t rzymają w rękach narzędzia Męki Pańskioj. W sztuco 
chrześcijańskiej piorwszogo tysiąclecia nie istnieje, jak się 
wydaje, ani jedna kompozycja, która byłaby bliska toj, jaką 
chcą widzioć w Salonikaoh rzocznicy omówionej tozy. Wyją t ­
kiem jest rysunok w tzw. Apokalipsie trewirskiej — na co nio 
zwrócono dotąd w kontekście mozaik w Salonikach uwagi — 
gdzie pojawiają się nio tylko aniołowie, ale także apokalip­
tyczni Starcy1 3 1 . Czy dzieło toj klasy i tych rozmiarów co 
mozaiki w Hagios Georgios nie powinno pozostawić jakiegoś 
śladu w sztuce T 
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II. 16. Helios, brązowa moneta krełeńska z czasów Wespazjana. 
British Museum. Repr. wg Wrotha. 
U. 17. Helios, gemma, British Museum. Repr. wg Sztetyllo. 
II. 18. Helios, relief, Miuseo Nazionale Archeologico w Neapolu, 
Repr. wg Scott-Ryberg. 
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II. 19. Kolumna Konstantyna w Konstantynopolu, rysunek 
w Tabula Peutingeriana. Bepr. wg Dagrona. 
Choć nio sposób obocnio ustalić dokładnio, jaka liczba 
postaci przedstawiona była w drugiej strefio mozaik, wiolu 
badaczy przypuszcza, żo było ich dwadzieścia cztery1 3 2 . Is t ­
nieją zatem podstawy do rozwijania hipotozy, żo ukazano tu 
Starców apokaliptycznych. Sugestia t a , choć sformułowana 
bardzo lakonicznie, była już wysuwana przoz kilku badaczy, 
m.in. Fryderyka Gorke i Ammana 1 3 3 ; dopuszczał ją toż Kloin-
bauor1 3 4 . Alo czy było możliwo, by w miośeie łożącym na 
obszarze wschodniej części Imporium pojawił sio. program opar­
t y na Apokalipsie, a więc te j księdze Biblii, k tóra rzadko 
uznawana tu była za kanoniczną ?135 Już kilkanaście lat temu 
zwrócono uwagę, żo w V w., w którym omawiane mozaiki 
zapewne powstały, Tosaloniki były siodzibą rzymskiogo wi-
kar ia tu na Illyricum Wschodnio i mogły stanowić miejsce 
wzajemnogo oddziaływania na siebio kościołów Wschodniogo 
i Zachodniogo136. Wobec małoj ilości zachowanych na torenach 
wschodniego Cesarstwa zabytków sprzed ikonoklazmu wciąż 
nie możemy być całkowicie pewni zupolnogo niomal braku 
oddziaływania Apokalipsy na sztukę w tym wczesnym okresie. 
Powno jest natomiast , żo we wczesnochrześcijańskiej archi-
tokturzo Salonik odnaloźć można wpływy koncepcji architek­
tonicznych wywodzących się z zachodniej części Imporium1 3 7 . 
O tym zaś, że Apokalipsa mogła znajdować odbicio w sztuco 
przedstawieniowej greckiego miasta zdaje się zaświadczać 
takżo, zapowne w V w. wykonana, mozaika w apsydzio Hosios 
Dawid1 3 8 . Ta piękna kompozycja ukazująca Majcstas Domini 
zawiora, zdaniom Ericha Dinklora1 3 9 i Jamesa Snydora1 4 0 , 
wyraźno nawiązanie do Księgi Objawienia, Idąc za sugostiami 
tych badaczy można przypuszczać, żo Apokalipsa była też 
jednym ze źródoł literackich programu w Hagios Georgios. 
Na program mozaik w kopuło salonickioj rotundy składają 
się trzy strefy przodstawioń: Chrystus w centrum, strofa którą 
obecnie rozwużamy i święci ukazani w najniższoj partii . Taki 
podział na trzy podstawowo strefy odnaloźć też można w mo­
zaikach na łuku tr iumfalnym w S. Paolo przy Via Ostienso 
w Rzymio, wykonanych przecież w tym samym czasio. I t u t a j , 
podobnie jak w Salonikach, występujo clipous-mandorla 
z Chrystusem i aniołami, adorujące go postacie poniżej i wresz­
cie święci w najniższoj strofie, którymi w tym wypadku są 
apostołowie Piotr i Pawoł. W obydwu kościołach ukazano 
wizję Drugiego Przyjścia, stosownie zaś do świątyń, w których 
wizje to występują, w najniższej strofie pojawiają się mę­
czennicy w nich czczeni. Przodstawionia Chrystusa w obydwu 
kościołach, choć różno formalnie, bliskie są ideowo poprzez 
wyraźno nawiązanio do antycznych przodstawioń Ho.Uosa, 
którogo borlo w chrześcijańskiej intorprotacji zostało zastąpio­
no krzyżom. Być możo zatem to, co widzimy na płaskiej ścianio 
łuku w S. Paolo, jest wariantom tego, co w Salonikach ukazano 
w kopulo lub vice versa. Jośli w Salonikach rzoczywiścio przed­
stawiono wizję apokaliptyczną to fakt , że nio ma w niej sym­
boli Ewangelistów, nio byłby ewenemontem w sztuco pierw­
szego tysiąclecia. Nio występują ono również m.in. w sconie 
Hołdu Starców w kodeksie z kościoła Św. Emmerama w Ra-
tyzbonio, która to scena, jeśli przyjąć sugostię van dor Mowa, 
nawiązuje do jakiejś nie zachowanej wczesnochrześcijańskiej 
kompozycji mozaikowej w kopule (il. 28)141. Nałoży tu jeszczo 
podkreślić, żo trójstrefową kompozycję Hołdu Starców od­
naloźć toż można w jodnej z ilustracji Apokalipsy trewirskiej, 
jak się przypuszcza również opar te j o późnoantyczny wzór, 
gdzie przedstawieni poniżoj Starców męczennicy kroczą pro-
cesjonalnie z palmami w rękach1 4 2 . 
Dla przedstawienia w Salonikach nio udało się odnaloźć 
takiogo tekstu z opoki, który w miarę jednoznacznie pozwalał­
by idontyfikować Chrystusa z Prawdziwym Słońcom i moty­
wować powstanie takiogo wyobrażenia, jak to się udało w od-
niosioniu do obrazu w S. Paolo. Na taką identyfikację pozwa­
lają jednak, oprócz mozaiki rzymskiej, wyobrażenia "w SS. 
Cosma e Damiano, w Ewangeliarzu z Soissons czy wroszcio 
w Mauzoloum Galii Placydii143 . Na program mozaik w kopulo 
Hagios Goorgios, podobnio jak w martyrium Św. Pawia, zło­
żyły się z pewnością różno źródła litorackio: biblijne, apokry­
ficzne, patrystyczne, alo także — jak sądzimy — Księga 
Objawienia spisana na Patmos, w której Przychodzący ma 
obliczo Słońca. 
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ZZ. 20. Rzym, mozaiki w apsydzie SS Cosma e Dcimiano. Ecpr. wg Davis-Wcyer. 
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II. 21. Zwieńczenie Fontanny Życia, miniatura w Ewangeliarzu z Soissons, Bibliotheąue 
tionale. Repr. wg Braunfełsa. 
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II. 22. Chrystus-Helios na kolumnie w Jerozolimie, rysunek 
w Manuskrypcie z Priifening, Monachium. Eepr. wg Yerdiera. 
Przedstawienia Hołdu Starców Apokaliptycznych z Barankiem 
„w Słońcu" w sztuce przedromańskiej 
Scony Hołdu dwudziestu czterech Starców należały do 
najpopularniejszych tomatów sztuki przodromańskioj144 . Ich 
wyobrażeniami, w różnych wariantach, ozdabiano kościoły 
i inne budowlo kultowe w samym Rzymio, jak i na północ od 
Alp, oraz liczne ilustrowane kodeksy. W jodnym z tych ko­
deksów — Ewangeliarzu z opactwa Św. Medarda w Soissons 
(Bibliotheąue Nationale, Paryż), wykonanym około 800 r. 
odnaleźć można szczogólnio piękne i oryginalne wyobrażenie 
Hołdu (ił. 23)145. Widnieje ono na fasadzie budowli wspartoj 
na cztorokolumnowym portyku. Nie sam Chrystus jednak, 
a symbolizujący Go Baranek stanowi contrum kompozycyjne 
i ideowo. Przedstawiony jest on z profilu, ze zwojom opatrzo­
nym siedmioma pieczęciami pod nogami, na tle złotogo cli-
pousa-mandorli. Poniżej stoją w dwóch dwunastoosobowych 
grupach Starcy z pochylonymi głowami, któro okalają nimby. 
Niektórzy spośród nich, widoczni w pierwszym rzędzie, dzierżą 
w rękach strunowe instrumenty muzyczno, inni zaś złoto czary. 
Kompozycji dopełniają ukazano pod Starcami: „szklane mo­
rze" i ujęte w medaliony symbole Ewangelistów z otwartymi 
księgami. Charakterystyczną cechą togo obrazu są wiązki 
promieni bialogo koloru emanująco z mandorli z Barankiem, 
padająco na Starców i apokaliptyczno „zodia". 
Równio interesującą sconę Hołdu Starców odnaloźć można 
w jednej z miniatur komontarza do Apokalipsy z San Milian 
do Cogolla z X w. przechowywanego obocnio w madryckiej 
Akadomii (il. 25)146. I t u t a j , jak w Ewangeliarzu z Soissons, 
centralnie usytuowana mandorla z siodmiookim Barankiem, 
otoczonym przez symbole Ewangolistów i Starców, emanuje 
promienie. 
Wymieniono miniatury nie wyczerpują przykładów przod-
romańskich przedstawień Hołdu Starców apokaliptycznych, 
w których pojawia się promionista mandorla. Występowała 
ona takżo w mozaikach, jakimi około 800 r. ozdobiono kopułę 
kaplicy pałacowej w Akwizgranie147. Mozaiki akwizgrańskie 
nie zachowały się, ich ostatnio fragmenty uległy zniszczeniu 
na początku X V I I I w. i znane są przode wszystkim z dwóch 
przekazów ikonograficznych. Pierwszym z nich jost rysunok 
wykonany w 1607 lub 1608 r. dla znanego francuskiego ko­
lekcjonera i archeologa Poiresca (il. 26)148. Przodstawia on 
jednego tylko Starca, skiorowanego w prawo i dzierżącogo 
oburącz przed sobą koronę. Ponad nim widoczna jest pro­
mienista mandrola, nio zawierająca jednak żadnego obrazu. 
Drugio źródło ikonograficzno, to sztych zamieszczony przez 
Giovanniego Ciampiniogo w drugim tomio jogo Vełera Moni-
menta (il. 27)149. Ten cenny sztych, przesłany Ciampiniomu 
przoz Johannesa van der Lindena przód 1686 r., opatrzony 
został opisom, z którogo cytuję najważniejsze f ragmonty: Na 
złotym tle nieba usianego czerwonymi gwiazdami, od strony 
wschodniej siedzi na tronie Chrystus. W lewej ręce trzyma 
księgę, prawa, zwyczajem błogosławieństwa, uniesiona jest w gó­
rę ; okrywa go tunika, a gemmea fibula spina płaszcz purpurowy. 
Z obu stron Chrystusa stoją, po jednym, dwaj aniołowie, trzy­
mając w rękach otwarte księgi. Z wierzchołka kopuły wydoby­
wają się wiązki promieni, rozpraszając się wokół głowy Chrystu­
sa [...] Poniżej, wokół kopuły, starcy w białych szatach, opisatti 
w księdza Apokalipsy, stoją pozostawiwszy swe trony, trzymając 
w rękach złote korony1'0. 
Istnieją jeszcze dwa źródła pisano informująco o ikono­
grafii mozaik. W pierwszym z nich, pióra Pierro'a Bergerona 
z 1619 r. czytamy, żo skłepicnie rotundy całe pokryte jest 
mozaikami z figurą Chrystusa, aniołów i gwiazdami1'1. Z diu-
giogo zaś, którym jost Historia Akwizgranu Petrusa a Bocck 
z 1620 r., dowiadujemy się, że w kopulo od wschodniej strony 
wyobrażony był okryty pallium pluvialo Chrystus siedzący 
na tronio, wokół którego miały byó przedstawiono cztery 
zwierzęta apokaliptyczne, poniżej zaś hołdujący Starcy1 5 2 . 
W oparciu o wymieniono źródła wiolokrotnio już próbowano 
odczytać piorwotną ikonografię mozaik kopuły akwizgrań-
skiej. Wszyscy badaczo przyjęli jako bezsprzoezny fakt , żo 
przedstawiono w nich Hołd Starców, wciąż jodnak dyskuto­
wane jost zagadnienie czy byli tu wyobrażeni aniołowio, jak 
zaświadczają Bergeron i Ciampini153, czy cztery zwierzęta 
L8 
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II. 23. Hołd Starców apokaliptycznych, miniatura w Ewangeliarzu z Soissons. Repr. wg P.E. Schramm, F. Mutherich, 
Denkmale der deutschen Kónige..., Munchen 1962. 
apokaliptyczne, o których pisał Boock154 i, co najważniejsze, 
jaki obraz stanowi! centrum ideowe programu. Pozostawiając 
na uboczu pierwszy problem jako mnioj istotny, zajmiemy 
się tym drugim, który ma podstawowo znaczenie. 
Na rysunku zamioszczonym w Velera Monimenta, ukazu­
jącym tylko wschodnią część kopuły, centrum ideowym 
i kompozycyjnym jest siedzący na tronio Chrystus, umiesz­
czony zaś nad jogo głową, we fragmoncie tylko widoczny, 
medalion omanujący promienio nio zawiera żadnego wyobra­
żenia. Żadon obraz nio widniejo również w mandorli na ry­
sunku wykonanym przez Peiresca. Do lat sześćdziesiątych 
naszego wieku problem medalionu w kopulo pozostawał nie­
zauważony1 5 5 . W 1961 r. Wolfgang Schóno zwrócił na medalion 
uwago, i sugerował, że mogła być w nim ukazana gołębica 
symbolizująca Ducha Świętego156. Z koloi Hermann Schnitzlor 
w pracy opublikowanej w 1904 r. doszedł do wniosku, że 
przodstawionie Chrystusa na tronio jost późniejszym dodat­
kiem pochodzącym bądź z czasów Fryderyka Barbarossy 
(około 1165), kiody w przybytku akwizgrańskim zawieszono 
ofiarowany przoz tego cesarza świecznik, bądź z okrosu ro-
21. Fasada S. Piętro in Valicano, rysunek w biUiii 
z Far/a, Eton College Library. Repr. wg Picarda. 
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II. 25. Hołd Starców apokaliptycznych, miniatura w Beatusie 
2 San Milian de Cogolla, Academia w Madrycie. Repr. wg 
J. Williams, Manuscrits espagnols..., New York 1977. 
II. 26. Rysunek wyk. dla Peiresca w manuskrypcie z 1791, 
Bibl. Miejska w Carpentras. Repr. wg Stephany'ego. 
stauracji mozaik po pożarze w 1234 r.1 5 7 Pierwotnie obioktom 
adoracji Starców miał być, usunięty w czasie prac związanych 
z zawieszaniem świecznika lub podczas restauracji, apokalip­
tyczny Baranok ukazany w emanującym promionio medalionie 
w contrum kopuły. Za tozą tą mial przemawiać fakt , żo 
pallium pluviale, w któro odziany jest Chrystus na rysunku 
w dzieło Ciampiniego, nie pojawia się w sztuce przed X I w., 
jak i to, ze tron, na którym siedzi, nie jest karoliński a romań­
ski. Przedstawienie Baranka mistycznego, nie zaś Chrystusa 
w majestacie, spowodowano było oddziaływaniem ikono-
klazmu. Do mozaik akwizgrańskich mają nawiązywać wy­
obrażenia Hołdu Starców z Barankiem umieszczonym w pro­
mienistym clipeusie w Ewangeliarzu z Soissons i w Beatusie 
z San Milian do Cogolla. Wiernym zaś ich naśladownictwem 
jest przedstawionio w Złotym Kodeksie Karola Łysego, czyli 
Ewangeliarzu z opactwa Św. Emmorama w Ratyzbonie 
(Staatsbibliothok, Monachium), w którym scena Hołdu 
z Barankiem w clipeusie i Starcami wstającymi ze swych 
tronów i podnoszącymi w górę korony-ujęta w okrąg-podobna 
jest do kompozycji w kopule (il. 28)158. 
Teza Schnitzlora skrytykowana została przez znawców 
sztuki karolińskiej, m.in. Huborta Schrado159 i Wolfganga 
Grapo160 , którzy odrzucili rzekomy wpływ koncopcji ikono-
klastycznych na sztukę cesarstwa karolińskiego około 800 r. 
Nadto Schrade zauważył, żo romańskie elemonty w przedsta­
wieniu Chrystusa, a więc pallium phwiale i tron mogły uloc 
przoróbkom w X I I lub X I I I w. Szereg jednak badaczy sztuki 
średniowiecznej, np. Peter Bloch161 , Yvos Christo162 i Chris­
t ian Boutlor163 , tezę Selmitzlera zaakceptowało. Od czasu 
dyskusji nad tą tozą w litoraturzo podaje się, żo w kopule 
akwizgrańskiej ukazany byl Chrystus na tronie bądź Baranek 
w centralnie usytuowanym medalionie164. 
Chociaż problem omawianych mozaik t rudny jest wciąż 
do jodnoznacznogo wyjaśnienia, to jednak wydaje się, że 
umieszczona w contrum kopuły promienista mandorla musiała 
zawierać jakieś wyobrażonio, i żo był nim zapewne Ba­
ranok1 6 5 . 
Ale czy nie było możliwo, by zarówno przodstawienie 
Baranka, jak i Chrystusa na tronie występowało w piorwotnym 
programie ? Taką możliwość sugerujo wspomniana scona 
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Hołdu w Ewangeliarzu Karola Łysego. W kodeksie tym Chrys­
tus nio pojawia się W ludzkiej postaci, alo do Niego, być może, 
odnosi się duża ośmioramienna złota gwiazda świecąca ponad 
Starcami. W księdze Apokalipsy, która jest źródłem literackim 
interesującego nas programu, Chrystus mówi przecież o sobie: 
Jam jest... gwiazda świecąca poranna (Ap. 22, 16). Nie bez 
znaczenia jest też zapewno fakt , żo gwiazda ta jest ośmio­
ramienna. Liczba osiom, mająca wiele znaczeń w sztuco śred­
niowiecznej, odnosi się jednak przode wszystkim do Chrystu­
sa1 6 6 i jest Jego znakiem, tak samo jak ośmioramienny 
krzyż1 6 7 . Można przypuszczać, żo ilustrator Ewangeliarza 
Karola Łysego, nio dysponując odpowiednią ilością miejsca 
na miniaturze, ukazał Chrystusa za pomocą znaku. Przed­
stawienie w Akwizgranie zarówno Baranka, jak i Chrystusa 
nio byłoby ewenementem, zostawienie takio pojawia się 
bowiem wiolokrotnio w sztuce pierwszego tysiąclecia. Jeśli 
bowiem przyjąć sugostię Wilperta, pierwszego przykładu wy­
obrażenia Starców adorujących Baranka i Chrystusa dostar­
czałaby mozaika na fasadzio San Piotro in Vaticano1 6 8 . Takio 
przedstawienia istnioją do dziś w kościołach SS. Cosma e Da-
miano z VI w.1 6 9 i S. Prassede z I X w.1 7 0 , w których scena 
Hołdu z Barankiom, ukazana na łukach triumfalnych, wiąże 
się w joden obraz z widniejącym w apsydzio Przychodzącym 
wśród obłoków. Za wariant takiej kompozycji można też 
uznać ilustrację w Biblii z Boda111. Wzorem dla Akwizgranu 
mogły być również mozaiki apsydy i prezbiterium w S. Vitale 
w Rawennie, a więc tego kościoła, który architektonicznie 
najbliższy jost kaplicy pałacowej Karola Wielkiego172. 
Przychodzi wreszcie zapytać, dlaczego w kaplicy Karola 
Wielkiego, Ewangeliarzu z Soissons i Beatusie z S. Milian de 
Cogolla pojawiają się promionie emanujące z mandorli-cli-
peusa z Barankiem ? Zagadnionie to zostało już postawione 
w literaturzo przedmiotu. Don Denny, który poświęcił inte­
resująco studium miniaturze w Ewangeliarzu z Soissons 
stwierdził, że the rays emanating from Him [the Lamb] to them 
[Ewangolists] describe the diffusion of Uod's teord173. Dla 
Sehnitzlera zaś promienie to we wszystkich wymienionych 
przykładach są ilustracją tekstu Apokalipsy (4, 5): ... z tronu 
rozchodzą się błyskawice i gromy i glosy1"**. Nie odrzucając tych 
interpretacji należy jednak rozważyć, czy w omówionych 
wyobrażeniach Baranka nie zawarto też innych, głębszych 
treści ? 
W jednej ze swych prac Jurgis BaltruSaitis wykazał, że 
w miniaturzo Bcatusa z San Millun do Cogolla nawiązano do 
znanych już od prehistorycznych czasów przedstawień Słońca 
jako kola z promioniami175 . O Baranku w promienistym 
clipeusie w Ewangeliarzu z Soissons van der Meer pisał, że 
„świoci jak słońce"1 7 6 . Badacze ci, choć nio wyjaśnili zna-
/ / . 27. Mozaiki w kopule kaplicy pałacowej w Akwizgranie, sztych w; J. Ciampini eYetera Monimentat, t. II. 
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grób Chrystusa, na anioła lub samogo Chrystusa i święte nie­
wiasty nadchodzące z prawoj strony, w drugim zaś — na apo­
kaliptyczną Niowiastę. 
Do przykładów zobranych przoz Baltruśaitisa, któro mogą 
świadczyć, żo takżo drugi typ mandorli-kola wywodzi się 
z wyobrażeń Słońca, dorzucić można pewną ilość zabytków, 
których dostarczają tak sztuka antyczna, jak i średniowieczna. 
Wymowno są tu, cytowano już wcześniej, przedstawienia na 
kraterzo z Parmy, lustrach otruskich183, hellenistycznej 
monecie z Uranopolis (British Musoum)18*, czy na chrześci­
jańskiej, z IV w. pochodzącej lampce z Solinuntu z krzyżom 
w kolo otoczonym dwunastoma promieniami w kształcie 
pączków kwiatów (iJL 30)185. 
Należy w tym miejscu stwiordzić, żo w cytowanych wyżej 
przedstawieniach zaczorpniętych zo sztuki chrześcijańskiej, 
a więc na lampce z Solinuntu, sconio na Pala d'Oro z Akwiz­
granu oraz na malowidle z Civato, promionio odnoszą się do 
toologicznego Słońca186. Takie samo znaczenie, jak wykazał 
Hubert Sehrado187, ma Slońco w formie promienistego pól-
okręgu, w któro wstępuje Chrystus w seonach Wniebowstą­
pienia na roliofio z kości słoniowej w Bazylei z końca X w.1 8 8 
i w miniaturzo z Ewangeliarza Bcrmmrda (Hildeslioim, Dom-
schatz) z 1011 r. (il. 31)189. Na takio odczytanie wymionionych 
scon wskazują słowa Psalmu (67, 33-—34): Królestwa ziemi, 
śpiewajcie Bogu, grajcie Panu! Grajcie Bogu, który wstąpił 
na niebo niebios, na wschód słońca190. 
Czy w Baranku „w Słońcu" w przedromańskich przedsta­
wieniach widzieć można równioż nawiązanio do idei Prawdzi­
wego Słońca? 
II. 28. Hołd Starców Apokaliptycznych, miniatura w złotym 
Kodeksie Karola Łysego, Staatsbibliothek w Monachium. 
Repr. wg Hollandem. 
czonia motywu promieniowania, zwrócili bardzo trafnie 
uwagę na zależność tych przedstawień od wyobrażeń Słońca. 
W interesujących nas scenacli występują dwa rodzajo 
koła-mandorli z promieniami: do pierwszego należy wyobra-
żonio w Ewangeliarzu z Soissons, gdzie promionio odchodzą 
tylko od dolnej partii koła, do drugiego — wyobrażenia 
w Bealusie i w Akwizgranio, w których promionio emanuje 
cały okrąg177. 
Przedstawienia Słońca-koła oświecającego swymi promio-
niami postacie pod nim ukazane, jak w piorwszym typie, po­
jawiają się już w sztuco starożytnego Egiptu w czasach XVIII 
dynastii z 2 poł. XIV w. przód Chr. w okrosio rządów Eolma-
tona178. Wymownych przykładów togo typu wyobrażeń 
Słońca dostarcza toż sztuka antyku klasycznego i średnio­
wiecza, np. rysunek w Topografii chrześcijańskiej Cosmasa 
Indicopłeustosa, gdzio Słońco-kolo oświeca swymi promieniami 
Ziomig179 czy ilustracja do Psalmu 120 w Psałterzu Utrechckim, 
gdzie Bóg-Chrystus ochrania tarczą psalmistę przód żarem 
słońca180. Piękno przykłady odnaleźć też można w jodnoj ze 
scen na Pala d'Oro-z około 1020 r.-w Akwizgranie (il. 29)181 
i w — takżo jodenastowiocznym — malowidło w S. Piętro 
w Civato182. W piorwszym przypadku promionio padają na 
m 
II. 29. Niewiasty u Grobu Chrystusa, Pala d'Oro w Akwizgranie. 
Repr. wg Schiller. 
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II. 20. Lampka z Selinuntu. Repr. wg Dulgera. 
J a k p o u c z a loktura rozprawy Karla Noehle sa po święcona 
fasadzie kośc io ła Św. P io tra w Tuskani i , przodstawienia B a ­
ranka a p o k a l i p t y c z n e g o „ w S łońcu" oraz w y o b r a ż e n i a kol 
z promioniami w o toczen iu a p o k a l i p t y c z n y c h „ z o d i a " poja­
wiają się wiolokrotnio w sz tuce Ital i i X I I i X I I I w . (il. 3 2 ) 1 9 1 . 
W oparc iu o b o g a t y matorial p o r ó w n a w c z y i w y n i k i b a d a ń 
H a n s a Sodlmayra , Hoinricha G. F r a n z a i H o l e n J . D o w , 
p o ś w i ę c o n y c h symbol i co roze ty , N o e h l e s powiąza ł te w y o b r a 
zonia z koncopcją Chrystusa jako Słońce Sprawied l iwośc i 1 9 2 
Z a b y t k i e m szczogólnio intorosującym w kontokśc ie przedro 
m a ń s k i c h przodstawień B a r a n k a „ w S ł o ń c u " adorowanego 
przoz a p o k a l i p t y c z n y c h S tarców jost n iekomplotn ie do dziś 
z a c h o w a n a rozeta w P i o v e di Castel R i ta łd i z 1141 r. (il 
3 3 ) 1 9 3 . Środkowa jej część , zdobiąca obecnie dzwonnicę kościo 
ła, ukazuje B a r a n k a o t o c z o n e g o dz ies ięc ioma promioniami 
P iorwotnio b y ł On u m i e s z c z o n y w rozecie kośc io ła i zapowno 
o t a c z a ł y Go s y m b o l e E w a n g e l i s t ó w . P o d o b n o przedstawionio 
p o j a w i a się t eż w sz tuce n iemieckie j . W y s t ę p u j o ono jodnak 
nie w rozocio, alo n a k r z y ż u Modoaldusa (il. 34) z 1107 r. 1 9*. 
I t u t a j , jak w Piovo di Castel R i ta łd i , odnaleźć m o ż n a na 
s k r z y ż o w a n i u ramion a p o k a l i p t y c z n e g o B a r a n k a w mandorl i 
z promioniami i w o toczen iu s y m b o l i E w a n g o l i s t ó w . Idąc za 
t o k i e m w y w o d ó w N o e h l e s a m o ż n a przyjąć , żo takżo ta 
a p o k a l i p t y c z n a wizja m a związok z s y m b o l i k ą solarną. 
W t y m miojscu podnieść nałoży , żo o m a w i a n e o s t a t n i o 
dzie ła są n ie jako d o k ł a d n y m powtórzoniom środkowoj części 
k o m p o z y c j i wys tępujące j w Beatusie z San Milian do Cogolla 
i w Akwizgranio , jeśli przyjąć , co jost zupełnie prawdopodobno , 
że i w t y m drugim p r z y p a d k u „ z o d i a " o t a c z a ł y mandor lę 
z B a r a n k i e m . • 
J u ż n a p o d s t a w i e d o t y c h c z a s o w y c h p o r ó w n a ń m o ż n a w y ­
sunąć sugest ię , że wyobrażen ia B a r a n k a „ w S ł o ń c u " w Be-
atusie, w Ewangeliami z Soissons i kopulo akwi/ .grańskioj 
o d n o s z ą się do koncepcj i P r a w d z i w e g o Słońca. Szczególnie 
w y m o w n y jost tu przyk ład kap l i cy pa łacowej z p o w o d u so-
larnoj symbo l ik i k o p u ł y 1 9 5 . Źródłami l i torackimi t y c h przed-
s tawioń m o g ł y b y ć to samo t e k s t y , które c y t o w a l i ś m y już 
wcześniej , a więc , obok Apokalipsy (1, 12—16) , t a k ż e Księga 
Malachiasza (4, h—2), Psalm (18, 6—7) i a p o k r y f i c z n y List 
Apostołów, w k t ó r y c h P r z y c h o d z ą c y m a oblicze Słońca. N a d t o 
zr 
11. 31. Wniebowstąpienie Chrystusa, miniatura w Ewangeliarzu 
Bcrnwarda, Hildeshcim, Skarbiec Katedralny Repr. wg W. von 
den Steinen, Homo Coclestis, t. I I , Miinehen 1965. 
2N. 
v 
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II. 32. Rozeta kościoła S. Piętro w Tuscani. Repr. wg M. 
Lurker, Der Kreis ais Imago Mundi, ,,Das Munster" 1972. 
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0^ 
cym promioniścio elipousom, w którogo polu widnieje Dobry 
Pastorz (il. 36)1 9 9 . 
Spróbujmy joszozo odpowiodzieć na pytanie gdzie i kiedy 
pojawił się po raz pierwszy Baranek apokaliptyczny „w 
Słońcu"2 0 0 . Powszochnio znany jest zwyczaj naśladowania 
wzorów rzymskich w sztuce karolińskiej201 . W Rzymio 
właśnie, w mozaico na fasadzie S. Piętro in Vaticano obiek­
tom hołdu był Baranek, o czym świadczy wspomniany 
już w piorwszoj części tego ar tykułu rysunek w kodoksio 
z Farfa (il. 24)202. W tym późnym, bo jodenastowiocznym 
przokazio ikonograficznym nie odnajdujemy związków z sym­
boliką solarną. Jednak na to, że watykański Baranek mógł 
pierwotnie emanować promienie, zdajo się wskazywać minia­
tura z wizją apokaliptyczną w Ewangeliarzu z Soissons (il. 23). 
W cytowanej już pracy, Don Donny udowodnił, że miniatura 
ta nawiązuj© do wyobrażenia na rzymskiej fasadzie2 0 3 . Być 
może zatom, żo Baranok watykański ukazany był równioż 
„w Słońcu", jak Baranek w karolińskim kodoksie. Podstawą 
do takioj hipotezy są toż cytowano wcześniej słowa Homilii 
Leona Wiolkiogo, krytykujące odwracanie się na schodach 
/ / . 33. Pieve di Castel Jtihddi, Baranek „w słońcu". Bepr. 
u g Noehlesa. 
w apokryficznym opisie Jeruzalom Niebiańskiego (Ap. 21, 
23) odnajdujomy słowa: I miasto nie potrzebuje słońca ani 
księżyca, aby w nim świeciły, gdyż je oświeciła jasność Boga, 
a łampą jego jest Baranek. Rozważając to słowa w Komentarzu 
do Apokalipsy Prymazjusz z Hadrumontum napisze: ... non 
eget sole et luna; nec eodem ordine Ułam irradiari asserit civi-
tatem, sed longe mełiore et ineffabili luce, Sole scilicet juslitiac 
qucm propheta memorans dicit...196 
Na solarną intorpretację przodromańskich przedstawień 
Baranka w mandorli z promioniami wskazują przedo wszyst­
kim wczesnochrześcijańskie obrazy Powtórnego Przyjścia 
w S. Paolo, SS. Cosma e Damiano w Rzymio, w Hagios Geor-
gios w Salonikach i w Mauzoleum Galii Placydii w Rawonnio, 
alo także inno jeszczo wizerunki Chrystusa jako Slońco w sztuce 
karolińskioj świadcząco o tym, żo solarną koncepcja Zbawi­
ciela nie była obca te j opoce. Jako przykłady mogą tu służyć: 
omówiony już wczośniej modalion na krzyżu wiończącym 
Źródło Wody Życia w Ewangeliarzu z Soissons (il. 21) oraz 
dwa rysunki w Psałterzu Utrechckim — piorwszy z Chrystu-
som-Heliosom w rydwanio1 9 7 i drugi z Chrystusom wychodzą­
cym z grobowca, obok którego ukazany jest Soł z pochodnią 
w lewej ręce i koroną promienistą na głowie (il. 3ó)1 9 8 . Należy 
tu jeszcze wspomnioć o intoresującoj analogii, jaką dla przed­
stawień Baranka „w Słońcu" stanowi malowidło, zapewno 
z IV w., w katakumbio św. Januarego w Noapolu z emanują-
5».J 
/ / . 34. Krzyż Modoaklusa, Schnutgen Museum w Kołonii. 
Repr. wg Ornamenta Eccłesiae. 
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/i. 35. Rysunek w Psałterzu Utrechckim. Repr. u-g Dufrenne. 
> 
/Z. 36. Neapol, malowidło na suficie katakumb S. Oennaro. Repr. wg Fasoli. 
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bazyliki watykańskiej ku promienistej tarczy kosmicznego 
słońca. 
W podsumowaniu przedstawionych w tym artykule roz­
ważań, stwierdzić można, żo sceny Powtórnego Przyjścia Syna 
Człowieczego, w których występują związki z symboliką so-
larną należeć mogły do bardziej rozpowszechnionych tematów 
sztuki pierwszego tysiąclecia. Xic łatwo wciąż jednak odpo­
wiedzieć na pytanie czy przedstawienia te powstały, by 
przeciwstawić się pogańskiej idolatrii, czy dlatego, że zna­
komicie obrazowały ideę Chrystusa jako światłości świata 
i wprowadzały jednocześnie w misterium Jego boskośei. 
Można jednak przypuszczać, że chodziło zarówno o piorwszy, 
jak i drugi aspekt. Sądzić też można wreszcie, żo wyobrażenia 
Chrystusa jako Słońca w Drugim Przyjściu zyskały taką 
popularność, gdyż uświadamiały piękną prawdę, że po śmierci 
Sprawiedliwi świecić będą jak słońce (Mat., 13, 43). Zdają się 
to poświadczać Komentarze do Apokalipsy Prymazjusza 
z Hadrumentum i Alcuina, którzy odwołują się do tej obiet­
nicy omawiając znany passus Janowej Księgi Objawienia 
(1, 16): a oblicze jego jak słońce...*0* 
Kraków, Uniwersytet, Instytut Historii Sztuki 
P o s t s c r i p t u m 
Już po redakcyjnym opracowaniu tego artykułu udało 
się odnaleźć kilka tekstów, które zdają się umacniać propo­
nowaną tu solarną interpretację mozaiki w S. Paolo fuori 
le mura. Św. Hieronim w komentarzu do słów proroctwa 
Izajasza (60, 19—20): Nie będzie u ciebie więcej słońce świat­
łością... ale będzie tobie Pan światłością wieczną... Nie zajdzie 
więcej słońce twoje... bo Pan będzie tobie światłością wieczną 
i skończą się dni smutku twego..., napisał: Et hoc capitulo 
cogimur omnia quae dicta sunt et dicenda, ad ułtimum referre 
tempus. Quando caelo terraąue transeuntibus, solis ac lumie 
cessabit officium. Et erit Dominus ipse lumen perpetuum... 
Quibus breuiter respondendum est, guod pseudo prophetis 
et peccatoribus sol occidil meridie, et e contrario timentibus 
Dominum oritur sol iuetitiae (cyt. wg Hieronymus Opera 
Corpus Christianorum 73 A, Opera Exegetica 2,2, Tumbo ti 
1963, s. 704). Por. też tekst Św. Augustyna (De Cifitate Dei, 
X X , 27): Gdy chodzi o odróżnienie nagród i lar, oddzielające 
sprawiedliwych od niesprawiedliwych, a pod naszym słońcem 
w tym marnym życiu nie dające się zobaczyć, to kiedy pod słońcem 
sprawiedliwości iv objawieniu przyszłego życia stanie się jasne, 
wtedy też niewątpliwie nastąpi sąd jakiego nigdy przedtem 
nie było) cyt. wg Św. AUGUSTYN, O Państwie Bożym. 
Przol. W. Kornatowski, t . I I , Warszawa 1977, s. 494). 
Największe bodaj znaczenie dla prowadzonych tu poszu­
kiwań ma fragment Komentarza do Apokalipsy (I, 4) Pry­
mazjusza z Hadrumentum, który choć tworzył w VI w. 
opierał się na, zaginionym obecnie, Komentarzu do Apokalipsy 
Tykoniusza (IV w.). Tekst Prymazjusza (Patrologia Latina 
68, szp. 814) jost następujący: ...ecce vidi thronum positum 
in caelo, et super thronum sedentem... Et areus, inąuit, erat 
in circuiti tlironi, similis visui smaragdino. Arcus, ąuoniam 
post diluvium securtitatis praecessit iudicio, nunc Ecclesiae 
ad propitiandum Deum convenietur aptatur. Nam cum nubes 
imbriferae splendore solis Juerint radiatae, arcus speciem 
reddunt, ad cujus comparationem cum sanctorum animae 
Sole jusiitiae, quod est Christus, juerint illustratae, eomm 
intercessu Dirinilas propitiuri dignatur. Et in circuitiu throni, 
sedilia viginti ąuattor, in guibus seniorce sedentes eranl viginti 
guattor, circumamicti veste alba. Zob. również interesujący 
tekst Tykoniusza w jogo Liber de septem regulis (Reguła 
VII — Patrologia Latina, 18, Szp. 57—58), w którym Chrys­
tus nazwany jest Słońcom wiecznym. 
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* Artykuł niniejszy jest nieznacznie zmienioną wersją III rozdz. pracy 
doktorskiej pt. Sol rerus. Ze studiów nad ikonografią Chrystusa w sztuce 
pierwszego tysiąclecia napisanej pod kierunkiem Prof. dr Lecha Kalinow­
skiego, któremu serdecznie dziękuję za wszechstronną pomoc i opiekę 
naukową. Nie mniej serdeczne podziękowania skiadam również Pani Prof. 
dr Karolinie Lanckon>riskiej za dwukrotnie przyznane mi stypendia we 
Włoszech, n i Doc. dr hab. Annie Różyckiej-Bryzek, Prof. dr hab. Zofii 
Sztetyllo i Prof. Aleksandrowi Rerio Yeganzones oraz Doc. drowi Tadeuszo­
wi Dobrzenieckiemu za wskazówki bibliograficzne i udostępnienie wielu 
publikacji naukowych. Głęboką wdzięczność winien też jestem Prof. drowi 
hab. Stanisławowi Mossakowskiemu za umożliwienie wykonania w Insty­
tucie Sztuki P A N dużej części materiału ilustracyjnego do mojej rozprawy. 
Wypada mi wreszcie podziękować Doc. dr hab. Teresie Mroczko oraz 
dr Małgorzacie Sobieraj za pomoc w przygotowaniu nin. artykułu do 
druku. 
1 Na temat Wniebowstąpienia jako zapowiedzi Drugiego Przyjścia 
patrz: A. G R A B A R , Martyriutn. Recherches sur le culie des relioues et 
l'art chrćtien antiaue, t. II , Paris 1948, s. 177—179 i 209; — t e n ż e . Les 
ampolues de Terre Sainte, Paris 1958, s. 58; — Y . C H R I S T E , Les grands 
portails romans. Etudes sur 1'iconologie des thćophanies roinanes, Gćneve 
1969, s. 06 nu.; — J. KNGKMANN, Zu den Apsis — Tiluli des Paulinus von 
Nola, „Jahrbuch fiir Autike und Christentum" X V I I , 1974, s. 39—42. — 
J e d n y m zo źródeł literackich ukazywania Drugiego Przyjścia w podobnej 
formule ikonograficznej jak Wniebowstąpienie są Dzieje Apostolskie, rozdz. 
1, 9—11: Mężowie galilejscy, czemu stoicie patrząc w niebof Ten Jezus, który 
wzięty jest od was do nieba, tak przyjdzie, jak widzieliście go idącego do nieba. 
— Na temat Przemienienia jako Drugiego Przyjścia: E . D I N K L E R , Das 
Apsismosaik von S. Apollinare in Classe, Kóln und Opladen 1964; — 
F .W. D E I C H M A N N , Racenna. Hauptstadt des spatantiken Abendlandes. 
Kommentar, 2, Wiesbaden 1970, s. 251—254. — Ogólnie o Paruzji: F . V A N 
D E R M E E R , Majcstas Domini. Thłophanies de 1'Apocalipse dans l'tnt 
chrtlien, Citta del Vaticano 1938; — 13. H U K , Tradition und Seuerung 
in der christlichen Kunst des ersten Jahrtausends. Studien zur Getchichte 
des Weltgerichtsbildes, Wien 1966, s. 55—70; — Y. C H R I S T E . La rision 
de Matthieu (Matth XXIV—XXV), Paris 1973. Zob. też: J . P O E S C H K E , 
Parusie [w:] Leiikon der christlkhen Ikonographie, Rom, Freiburg..., 3, 
1971, szp. 384—386. 
2 O Hołdzie Starców: V A N D E R M E E R , o . c , s. 82—125; — K . 
H O F F M A N N , AUesten, Yierundzwanzig |w: ] Leiikon der christlichen Ikono­
graphie, 1, Rom, Freiburg... , 1908, szp. 107—110 (tu zebrana wcześniejsza 
literatura przedmiotu). — Najstarsze, b o z około 400 r., przedstawienie 
Hołdu Starców miało być wykonano w jednym z kościołów Saragossy, zob. 
V A N D E R M E E R , o . c , s. 89. 
3 J . CIAMPINI , Vetera monimenta.... I, Roma 1690, tabl. L X V I I I 
do tekstu na 8. 228—233; — S. W A E T Z O L D T , Zur Ikonographie des 
Triumiihhogtnmosaiks ton St. Paul in llom [w:] Miscellanea Hibliothecae 
Hcrtzianae. Munchen 1961, ryc. 9 do tekstu na s. 20; — G. B O V I N I , Mosaici 
paleocristiani di Homa (Secoli III—I'/), Bologna 1971, ryc. 36. 
4 Odnośnie do budowy kościoła w końcu IV w., odbudowy po trzę­
sieniu ziemi w 441 r.: R . K R A U T H E I M E R , Early Christian and liyzantine 
Architecture ( = Pelican Ilistory of Art), Hanuondsworth 1979, 8. 91—93. — 
Na temat mozaik: W A E T Z O L D T , o . c , 8 . 1 9 lin.; — Ch. IHM, Die Program-
me der christlichen Apsismalerei vom rierlen Jahrhundert bis zur Mitte des 
achten Jahrhunderts, Wiesbaden 1900, B. 135—137 (tu zebrana wcześniejsza 
literatura przedmiotu). — Ostatnio J . D E C K E R 8 (Constantin und Christus 
[w.] Spatantiket undfrUhcs Christentum. Ausstellung im Liebieghaus iluseum 
alter Plastik, Frankfurt am Main 1983, 8. 272) wyraził przypuszczenie, że 
scena Hołdu Starców mogła zdobić kościół już przed czasami Leona Wiel­
kiego. 
» J . W I L P E R T , W . N . SCHI MACHER, Die romischen Mosaiken der 
kirchlichen Hauten nom IV—XIII Jahrhundert, Freiburg 1976, ryc. 58 
do tekstu na 8. 87—88. Tu także mowa o różnicach między sztychem 
Ciampiniego a rysunkiem z 1634 r. 
* O restauracjach mozaik m.in. : W A E T Z O L D T , o . c , B. 19 n.; — 
B O V I X I , o . c , s. 193 n.; — WILPEIŁT, S C H L M A C H E R , o . c ; — M. 
' C H A P I R O (Fotrs on Castelseprio, , ,The Art Bulletin" X X X I X , 1957, 
T z y p . 14 n a s . 2 9 4 ) w y r a z i ł p r z y p u s z c z e n i e , ż e the mosaic of Christ on the 
arch of triumph of S. Paolo f . I. m. in Rome, may be of the late cighl century. 
— O ewentualnej r e s t au rac j i mozaik w czasach papieża Leona III (pocz. 
I X w.) pisał H . B E L T I N G , / mosaici dcli'Aula Leonina come testimonianza 
delia prima „rcjioratio" neWarte medierale di Roma [w:] Roma e l'eta caro-
lingia, Roma 1976, s. 176. Tu w przyp. 57 na s. 181 wyrażona jest opinia: 
[...] 1'iconografia del Cristo Helios nella raggiera non sembra essere un'in-
renzione del medioeco. 
7 V A N D E R M E E R , o . c , przj-p. 2 na s. 89; BOYTNI, o . c , s. 198. 
8 Odnośnie do t ego i innych napisów na łuku: W I L P E R T , SCHCMA-
CHER, o . c , s. 87—88; — IHM, o.c, s. 135—137; — B O V I N I , o . c , s; 
188—193. — Napis w y m i e n i a j ą c y pap ieża i Galię Placydię: Placidiae Pia 
Mens Operis Homne Paterni Gaudcl Pontificis Studio Splendere Leonis. 
" W A E T Z O L D T , o . c , s. 20—22; — W I L P E R T , S C H U M A C H E R , 
ryc. 57 do tekstu na s. 87—88. 
10 W A E T Z O L D T , o . c , 8. 19—23; G. M A T T H I A E , Mosaici medioerali 
delie chiese di Roma. R o m a 1967, s. 125—126. 
11 Na temat mandorli O. B l t E N D E L , Origin and Meaning of the 
Mandorla, „Gazette des Beaux Arts" X X V , 1944, s. 5—24 (tu omówione 
wcześniejsze teorie Krilckego, Cooka, Elderkina). Zob. też: B. B R E N K , 
Die frilhchristlichen Mosaiken in S. Maria Maggiore zu Rom, Wiesbaden 
1975, s. 171 n.; — W. W E B E R , Symbolik in der abendliindischen und by-
zantinischen Kunst. Von Siun und Gestalt der Aureole, Basel 1981. — Od­
nośnie do clipeusa J . B O L T E N , Die Imago Clipeata, Paderborn 1937; — 
R. W I N K E S , Clipeata Imago. Studien zu einer romischen Ilildnisform, 
Bonn 1969. — O clipeusie i jego związku z symboliką solarną: B O L T E N , 
0. c ; — H.P . L ' O R A N G E , Studies on the Iconography of Cosmic Kińgship 
in the Ancient World, Oslo 1953, s. 90—113. — N a temat przedstawień 
Chrystusa w clipeusie: MM. K A N T O R O W I C Z , Orient Augutti — Lerer 
du roi, . .Dumbarton Oaks Papcrs" X V I I , 1963, s. 145 nn. Zob. też: A. GRA-
B A R , L'Imaga Clipeata chrćtienne [w:] t e g o ż, L'art de la fin de VantiquiU 
et du moyen age, I. Paris 1968, s. 603—614. 
• 2 V A N D E R M E E R , o . c , s. 91. — O , . synte tycznym" charakterze 
przedstawień Drugiego Przyjścia pisał ostatnio X . B A R R A L I A L T E T , 
L'iconographie de caractere synthetiąue et monumental inspirie de V Apocalipse 
dans l'art mCdih-al d'Occident ( i . V — X I I I ' s ) [w:] L'Apocalipse de Jean. 
Traditions ciCgHiąues et iconographiaues III'—XIII' tiiclcs, Geneve 
1979, s. 187—207. 
1 3 Th. K L A U S E R , Aurum coronarium, „Rfimische Mitteiłungen" 
X L I X , 1944, 8. 150; — t e n ż e , Aurum coronarium [w:] Realleiikon fUr 
Antike und Christentum, I, Stuttgart 1950, Bzp. 1017; — J. MIZIOŁEK, 
Przedstawietiia procesji tc sztuce wczesnochrzedcijatlskiej ,Folia Historiae 
Artium" X X I , 1985, s. 49 i przyp. 236. 
M V A N D E R M E E R , o . c , 8. 90. 
15 H. SCHN1TZLEU, Das Kitpprlmosaik der Pfalzkapelle, „Aacher.er 
Kunstblatter" X X I X , 1964, s. 32. 
1 6 W A E T Z O L D T , o . c , 8. 23. 
1 1 B O L T E N , o . c , 8. 49. 
1 8 L. HAt"TECOEL'R, Myttiąue et architecture. Le symbolitme du 
cercie et de la coupole, Paris 1954, s. 192 i przyp. 9 na tej stronie. 
" B E L T I N G , o . c , przyp. 57 na 8. 181. 
! 0 F. BOLL, Die Sonne im Glauben und in der lYeltanschauung der 
Allen Vlilker, Stuttgart 1922; — E. CAHEN, Sol [w:J Dictionnaire det 
antiąuitfs grecąuet et romaines d'aprłs les teites et let monument!, rćdige 
souB la direction de D A R E M B E R G et SAGLIO, IV, 2, Paris 1911, 8. 
1373—1381: — R. W I T T K O W E R , Adler und Schlange [w:] t e g o ż , 
Allegorie und der Wandel der Symbole in Antike und Renaissance, Kóln 
1984, s. 28 n. (tu w przyp. 24—28 cytowana jest i omówiona wcześniejsza 
literatura przedmiotu). 
2 1 K . S C H A L E N B U H G , Ileliot. Archdologisch-mythologische Studien 
ilber den antiken Sonncngotl, Berlin 1955, 8 . 1 3 i przyp. 37 i 38. — Na temat 
dysku solarnego I bóstwa w clipeusie w sztuce asyryjskiej i perskiej: 
1, 'ORANGE, o . c , 8. 19 nn . ; — B . S E G A L L , Sotet on the Iconography o] 
Cotmic Kingthip, „The Art Bullet in" X X X V I I I , 1956, 8. 75—80. 
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3 1 S C H A U E N B U R G , o . c , I. 11—14. 
2 1 R A F P , Helios [w:] Ausfilhrlichcs Lcrikon der griechischen und riimi-
schen Mythologie. Herausgegeben v o n W . H . R O S C H E R , I , 2, Leipzig 
1886—1890, ryc . n a szp. 1998 do t e k s t u na szp. 199"; — C A H E N , o . c , 
ryc . 6488; — S C H A U E N B U R G , o . c , s. 11—14. 
2 4 G.Q. G I G L I O L I , L'arte etrusca, Milano 1935, t ab l . 133, 1 (Biblio-
t h c q u e Nat iona le ) ; — S C H A U E N B U R G , o . c , r y c 1 do t e k s t u n a s. 12—13 
(Bos ton) . 
2 5 C C . Y E R M E U L E I I I , A Greek Theme and Its Surrh-als. The Rurels 
Shield {Tondo Image) in Tomb and Tempie, „Proeeed ings of t he Amer ican 
Phl l . S o c i e t y " C I X , 1965, r y c 15 do t eks tu n a s. 367; — L ' O R A N G E , 
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słowa tego p s a l m u : A i Ravel lei nauczył, w jaki sposób zobaczysz Chrystusa: 
„Ody bowiem nawrócisz się do Pana, zasłona będzie zdjęta", abyś widział 
Chrystusa. Ujrzysz go w obłokach. Nie sądzę, ił Chrystus przybędzie wt mgle 
ciemności i strasznej ulewie — aWowiem obłoki się widzi, osłaniają bowiem 
nielio niglą ciemną, lecz jakże Ten ,,który w słońcu postami swój przybytek" 
ma nadejść w deszczu1!... W tych obłokach przybywa Chrystus, przybywa 
w obłokach >Pieśni nad pieśniami •, te jasnym obłoku, jaśniejący sprawiedli­
wością oblubieńca, przybywa w lekkim obłoku, otrzymawszy ciało z Dziewicy, 
widział Go boiciem prorok, ił jak obłok przybył ze Wschodu. P r z e k ł a d wg. 
Św. A M B R O Ż E G O , Wykład Ewangelii według Św. Łukasza [w: ] Pisma 
starochrześcijańskich pisarzy, t . X V I , t ł . W. Szoldrskl , W a r s z a w a 1977, 
a. 420. 
72 Apokryfy Nowego Testamentu. P o d red . ks . M. S T A R O W I E Y S K I E ­
GO, t . 1. Ewangelie apokryficzne, Lubl in 1980, 8. 525. Zob . t eż : D 0 L G E R . 
Soł Salutis..., o . c , s . 216—217. — P o d o b n y opis P o w t ó r n e g o P r z y j ś c i a 
zawiera też a p o k r y f i c z n a Apokalipsa Piotra: A gdy siedział na Górze Oliwnej, 
przystąpili doń ucznimrie Jego. I padliśmy przed Nim na oblicze, i błagaliśmy 
Go wszyscy po porządku prosząc: objaw nam znaki powtórnego przyjścia 
Twego i końca świata... A odpotriadając Pan rzeki: Powrót Syna Bołego nit 
będzie z zewnętrznym przygotowaniem, ale jak błyskawica świeci od wschodu 
at do zachodu, tak ja przyjdę na obłokach niebieskich z licznymi zastępami 
wojsk, we wspaniałości mojej. A gdy przyjdę we wspaniałości, będzie przede 
mną szedł krzyż. I będę świecił siedmiokroć jaśniej niz słońce... — przek ład 
polski według M. M I C H A L S K I , Antologia literatury patrystycznej, t . 1. 
W a r s z a w a 1975, 8. 68. — Można mieć pewne wą tp l iwośc i co do tego, czy 
a p o k r y f y mogły s t ać się ź ródłem l i te rackim p r o g r a m u w pap iesk im kościele. 
7 3 W. S E S T O N , Le Jugement Demier au mausolie de Galla Placidia 
A Raienne, „Cah le r s Archćo log iques" I , 1945, 8. 37 nn . , szczeg. 8. 49; — 
E . P E T E R S O K , La Croce e la preghiera verso Oriente, „ E p h e m e r i d e a Ll-
turgicae" L I N , 1945, 8. 52—68; — D E I C H M A N N , Ravenna..., o . c , Kom­
mentar 1, «. 84—87. 
7 4 C O . N O R D S T R 0 M , Racennastudicn. Idcengeschichthche und ikono-
graphische Untersuchungen liber ilosaiken ron Rarenna, S tockho lm 1953, 
8. 26—31. 
7 5 D E I C H M A N N , Ravenna..., o . c , Kommentar 1, s . 8 5 ; — t e n t e , 
Einfilhrung in die Christliche Archilologie, D a r m s t a d t 1983, 8. 198; — 
P h . V E R D I E R , La colonne de Colonia Aelia Capitolina et 1'imago clipeata 
du Christ Helios, „Cah le r s Archćo log lques" X X I I I , 1974. 8. 36. 
7 6 N O R D S T R O M , o . c , 8. 27—28. 
7 7 J e s t p r a w d o p o d o b n e , t e zobrazowanie koncepc j i Chrys tusa Jako 
P rawdz iwego Słońca w y s t ę p u j e również w moza ikach k o p u ł y małego 
wiejskiego kościoła w Casaranel lo (Apul ia) . I t u t a j , podobn ie j a k w R a ­
wennie , po jawia się pośród gwiaździs tego n ieba o r i e n t o w a n y k r z y t ła­
ciński. N a d t o k r z y t t en u k a z a n y j e s t n a t le per ichores is . T a k pisze o t e j 
mozaice D I N K L E R ( o . c , s. 57): Auch hier ist die Perichoresis, die Differen-
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zierung der Kreise durch hcll-und dunkelblaue Farbung, ikonographischer 
Ausdruck der Lichtgloriole. Es konnie an eine Yerbindmig von Kreuzsymbol 
und Sol salutis gedacht tein... Zob. t eż : W I L P E K T , S C H U M A C H E R , o . c , 
tabl . ko lorowa 107 do t eks tu na 8. 330. — Odnośnie do przedstawień świe­
cących k r z y ż y bądź chryzmonów, m. in. w baptyster iach w Neapo lu i Al-
bendze patrz: D I N K L E R , o . c , 8. 6 0 — 6 3 ; — D E I C H M A N N , Ravenna... 
o . c . Eommentar 1, s. 8 4 — 8 7 . N a t e m a t ukazującej świet l i s ty krzyż mozaiki , 
j a k a mia ła ozdabiać apsydę kościoła Apostołów w N o la (pocz. V w.) , 
patrz : E N G E M A N N , Zu den Apsis-Tiluli..., o . c , 9. 21 nn . , t u też ryc. 1 i 2 
n a 8. 23 ukazują rysunkowe rekonstrukcje tej mozaiki . 
7 8 H . T O R P , Mosaikkene i St. Georg-Jlotuuden i Thessaloniki, Oslo 
1663; — K R A U T H E I M E R , o . c , s. 82 ( tu też w przyp. 30—31 na s . 492 
i 493 l i teratura przedmiotu) . Zob. też: E . W . K L E I N B A U E R , The Ieono­
graphy and the Date of Łhe Mosaics of the Rotii}i4a of Hagios Georgios, Thes­
saloniki, , ,Viator" I I I , 1972, s. 27—107; — Age of Spirituality..., o . c , 
nr. 107 i 491 . 
7 9 Odnośnie do wezwania A.M. A M M A N N , Le litre primitif de Viglise 
de Saint­Georges a Saloniąue, „Oriental ia Christiana Per iodica" X X I I , 
1956, s. 59 nn. ; — E . W . K L E I N B A U E R , The Original Sam and Funclion 
of Hagios Georgios al Thessaloniki, „Cahiers Archćologiques", X X I I , 
1.972, 8. 55—60. 
8 0 N a t e m a t d a t y powstan ia mozaik w pol . V w . : M. Y I C K E R S , The 
Dale of the Mosaics of the Rotunda al Thessaloniki, , ,Papers of the British 
School a t R o m e " X X X V I I I , 1970, 8. 183—187; — K L E I N B A U E R , The 
Ieonography..., o . c , 8. 68 nn. ; — E . K I T Z I N G E R , liyzantine Art in the 
Making, Cambridge, Mass. 1980, s. 56—58, i przyp. 2 6 — 3 0 ( tu omówiona 
l iteratura przedmiotu) . Według T O R P A (o .c.) mozaiki w y k o n a n o w końcu 
I V w. , według zaś B R E N K A (Die frilhchristliche..., o . c , przyp. 168 na 
s . 154) w V I w . 
8 1 I lustracje moza ik: T O R P , o . c ; — F. H O D D I N O T T , Early By-
zantine Churches in Macedonia and Southern Serbia, London 1963, tabl. 1 3 — 
17. Rekons trukcja moza ik: M.G. S O T I R I O U , Sur ąuelgues problemes de 
1'iconographie de la coupolc de Saint-Georgies de ThessaUmigue, In Memoriam 
Panayotis A. Michelis, A t h e n s 1971, r y c 1. 
8 2 T O R P , o . c , r y c na s. S7. 
8 3 Ib idem, r y c na s. 39; — K I T Z I N G E R , o . c , r y c 100. 
8 4 K L E I N B A U E R , The Ieonography..., o . c , s . 30—39. 
8 5 E . W E I G A N D , Der Kalendarfries MM Hagios Georgios in Thcssalo-
nike, „ B y z a n t i n i s c h c Zcitschrif t" X X X I X , 1939, 8 . 1 1 6 nn.; — S O T I R I O U , 
o . c , 8. 222 nn . ; — K L E I N B A U E R , The Ieonography..., o . c , 8. 44 nn. 
8 6 A . G R A B A R , A propos des mosalgues de la coupole de Saint-Georges 
i Saloniąue, „Cahiers Archeolog!cuies" X V I I 1967 s. 59—81, szczeg. 
s. 59—66. 
8 7 K L E I N B A U E R , The Ieonography..., o . c , 8. 2 9 — 4 3 ; — t e n ż e , 
The Original Name..., o . c , 8. 59; zob. też: F . V A L E N T I E N , Frilhrhristliche 
und frUhniiltelalterliche Yoraussetzungen filr eine Majestas Dtirtlellung des 
12 Jahrhunderts [w:] Tortulae: Sludien zur altchristlichen und byzantinischen 
Monumenten. E d . W.M. S C H U M A C H E R , R o m 1966, 8. 287 n . ; — K I T ­
Z I N G E R , o . c , s . 57. 
8 8 T O R P , o . c , B. 37 nn. 
8 9 G R A B A R , A propos..., o . c , 8. 5 9 — 6 6 ; — K L E I N B A U E R , The 
Ieonography..., o . c , s . 29 nn. 
9 0 G R A B A R , A propos..., o . c , 8. 60. 
9 1 I b i d e m . 
" T O R P , o . c , s. 34. 
9 3 K L E I N B A U E R , The Ieonography..., o . c , s. 4 1 — 4 4 . 
9 4 S O T I R I O U , o . c , s . 220 nn. W zakończeniu Bwego ar tykułu ba­
daczka ta s twierdza (s. 230) : Ainsi 1'iconographie de la coupole de Saint-
-Georges decienl une composition panigiriąuet d'un symbolisme ecclesiastigue: 
Adoration et hymne des anges et de tous les Saints, au Christ RessusciU, en la 
Trżs-Sainte Eglise Cłlesle. 
9 5 A M M A N N , o .c . 8. 65 ; — G E R K E Le sorgenti... o .c . s. 171; — 
B . B R E N K Spdtantike und frilhes Chnstentum ( = Propul/ten KunstgschieclUe 
Suppl . 1), Berlin 1977, a. 76. Zob. też: K L E I N B A U E R , The Ieonography..., 
o . c , e. 4 0 — 4 1 ; — t e n ż e . The Original Name..., o . c , B. 59. 
9 6 T O R P , o . c , 8. 62 1 85. Zob. t eż : H . P . L ' O R A N G E , I mosaići delia 
cupola di Hagios Georgios a Salonicco [w : ] Corsi di cultura suWarte rarennate 
e bizanlina, R a v e n n a 1970, s. 257—268 , szczeg . s. 261—262. 
9 7 K L E I N B A U E R , The Ieonography..., o . c , 8. 3 2 — 3 4 i przyp. 31, 
w k t ó r y m przytoczony jest z n a n y passus Mesaritesa (ok. 1200 w.) z jego 
opisu kościoła Aposto łów w K o n s t a n t y n o p o l u , m ó w i ą c y o kopule symbol i ­
zującej niebo i św iecącym w niej Słońcu Sprawiedl iwości . 
9 8 H . P . L ' O R A N G E , Sol Inriclus Imperator. Ein Beitrag zur Apotheose 
[w:] t e g o ż , Likeness and Icon. Selected Studies in Classical and Early 
Mediana! Art, Oslo 1973, 8. 325—344 , (praca ta b y ł a pierwotnie drukowana 
w „ S y m b o ł a e Osloenses" X I V , 1935); — t e n ż e , Studies..., o . c , 8. 139— 
159. Zob. też: R. B R I L L I A N T , Gesture and Rank in Roman ArH = Memoirs 
of the Connecticut Academy of Arts and Sciences, vol . X I V ) , N e w H a v e n 
1963, 8. 2 0 8 — 2 1 1 . 
9 9 L ' O R A N G E , Studies..., o . c , ryc. 112 do t eks tu na s . 156 . 
1 0 0 Ib idem, ryc. 116 do tekstu na s . 165—170. 
" » W I L P E R T , S C H U M A C H E R , o . c , tabl. 6 do tekstu na s. 3 0 2 — 
303. 
1 0 2 N a temat ikonografi i Hel iosa/Sol is m. in . : C A H E N , C U M O N T , So 
[w:] Dictionnaire des anliąuilCs grecąues et rnmaines, IV , 2, s . 1378—1386; 
— H . S I C H T E R M A N N , Helios [w: ] Enciclopedia dcWarle antica, classica 
e orientale, I I I . R o m a 1960, 8. 1140—1142; — F E L L E T T I - M A J , o . c , 
s . 398—401; — H . H O F F M A N N , Helios, „Journal of American Research 
in E g y p t " , 1963, 8. 117—123. Zob. t eż : Sub voce Helios i Sol [w: ] Aut-
fUhrliches Lezikon der griechischen und rbmischen Mythulogic (Roscher); — 
R . E . P A U L Y - W I S S O W A , Real — Encykloptldie der classitchen Alter-
tunmeissenschaft: Helios, V I I I , szp. 5 8 — 9 3 (Jessen); Sol, I I I , A, szp. 
901—913 (Marbach); oraz: P . B O Y A N C E , L'Apollon solaire [w: ] Mtlanges 
offerls a Jerome Carcopino, Paris 1966, s. 149—170 . 
1 0 3 Zob. Ch. P I C A R D , Manuel d'archtologie greegue. La sculpture, 
t. 4, Paris 1963, s. 520—534; — Z. S Z T E T Y L L O , Queląues problemes 
relatifs ii 1'iconographie des titubres amforigues. La reprisentation des stalues, 
„ E t u d e s e t T r a v a u x " I I I , 1966, 8. 5 0 — 5 3 ; — M.L. B E R N H A R D , Sztuka 
grecka IV w. p.n.e., Warszawa 1974, s. 367—370 . 
1 0 4 A . G A B R I E L , La construction et 1'emplaeement du Colosse de 
Rhodes, „Bul ł e t in de correspondance hel lenique" L V I , 1932, s. 3 3 1 — 
359; — H . M A R Y O N , The Colotsus of Rhodes Journal of Hel le inst ic 
Studies" L X X V I 1956, 8. 6 8 — 8 6 ; — G. R O U X , Qu'est-ce qu'un kolossos'! 
„ R e v u e des e tudes anclennes" L X I I , 1960, s. 5—40, szczeg. s . 1 0 — 1 8 ; — 
M.L. B E R N H A R D , Sztuka hellenistyczna, Warszawa 1980, 9. 2 2 8 — 2 3 3 ; 
— H . P . L ' O R A N G E , Apotheosis en Ancient Fortrailure, Oslo 1947, pass im 
( tu też m o w a o późniejszych e w e n t u a l n y c h naś ładownictwach Kolosa 
w czasach cesarstwa — Neron, Galien, K o n s t a n t y n ) . 
1 0 5 G A B R I E L , o . c ; — B E R N H A R D , Sztuka hellenistyczna..., o . c , 
r y c 142 do tekstu na s. 2 3 1 — 2 3 2 . 
1 0 6 G A B R I E L , o . c ; — S Z T E T Y Ł Ł O , o . c , 8. 54—62, szczeg. 6 1 — 6 2 . 
1 0 7 S Z T E T Y Ł Ł O , o.c., ryc. 10 d o t eks tu na s . 61—62. — Hipotezę , 
że na s t emplu a m f o r y z S y n o p y przedstawiono Kolosa , zdaje się popierać 
to , że 1 inne w y b i t n e rzeźby b y ł y ukazywane na s templach garncarzy tego 
mias ta . Zob. Z. S Z T E T Y L L O , Herakles with a Cornucopia on the Scal 
of a Sinopean Amphora, „Bul l e t in du Musee Nat iona l de Varsovie" IV , 
1963, nr 2, s . 3 3 — 3 7 . 
1 0 8 W . W R O T H , Catalogue of the Greek Coins of Crete and the Aegean 
Islands, Bo logna 1963, tabl . I , 8 . N a t e m a t berła: A. A L F O L D I , Insignien 
und Tracht der rbmischen Kaiser, „ H ó m i s c h e Mittei lungen" L, 1935, s. 110— 
117. 
1 0 9 M.B . W A L T E R S , Catalogue of the Engraeed Gemt and Cameot: 
Greek, Etruscan and Roman, London 1926, tabl . X X I I , 1657 - S Z T E T Y Ł ­
ŁO, l/uelgues problemes..., o . c , r y c 12. 
" ° J . S C O T T - R Y B E R G , Rites of the State Religions in Roman Art 
( = Memoirt of American Academy in Rome, X X I I , 1955), tabl. L X I I , 
f i g . 104 d o t eks tu na 8. 173. 
>" Interesujące przedstawienie Serapisa z koroną promienistą I berłem 
w l e w y m ręku reprodukuje L ' O B A N G E , Studies..., o . c , ryc. 111. Por . 
wyobrażenie Solis z b iczem w l e w y m ręku na monecie Aurel iana [w: ] 
K A N T O R O W I C Z , Oriens Augusti..., o . c , nr 15. 
i i * Th . P R E G E R , Konstantinos-Helios, „ H e r m e s " X X X V I , 1901, 
8. 4 5 7 — 4 6 9 ; — J. K A R A Y A N N O P U L O S , Kontlantin der Grotte und der 
KaiterkuU, „ H i s t o r i a " V, 1956, s . 3 4 1 — 3 5 7 ; — G. D A G R O N Naittance 
d'une capitale. Constantinopole et ses institulions de 330 <ł 451. Paris 1974, 
8. 38 n n . ; — R . K R A U T H E I M E R , Three Christian Capitals. Berkeley, 
L o s Angeles 1982, 8. 55—67. — N a t e m a t brązowej s tatuetki K o n s t a n t y n a 
— Hel iosa znalezionej w Jut landi l (obecnie w Nat iona lmuseum w Kopen­
hadze) b y ć m o ż e nawiązującej do posągu kons tantynopo l i tańsk iego por. 
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H . P . I / O R A N G E , Beitrttge zur Iconographie. Konstantins [ w : ] t e g o ż , 
Likeness and Icon..., o . c , 8. 2 7 — 3 1 i r y c . 10. 
1 1 5 D A G R O N , o.c, t a b l . 4 ; — K R A U T H E I M E R , Three Christian..., 
o . c , r y c . 53 d o t e k s t u n a 8. 5 5 — 5 6 . 
1 1 4 J . M A U R I C E , La dynastie solaire des seconds Flariens, , , R e v u e 
A r c h e o l o g i ą u e " X V I I , 1911, s . 3 7 7 — 4 0 5 . Z o b . t eż K A R A Y A N N O P U L O S , 
o . c , s . 351 n n . ; — F . A L T H E I M , II dio incitto, M i l a n o 1960, 8. 1 5 6 ; — 
R . B I A N C H I B A N D I N E L L I , Roma. La fine deWarte antica (I mondo 
delia figura), M i l a n o 1970 , s . 3 5 0 . 
1 1 5 C. D A Y I S - W E Y E R , Das Traditio-Legis-Bild und seine Nachfolge, 
„ M t t n c h n e r J a h r b u c h d e r b i l d e n d e n K u n s t " X I I , 1961, s . 7 — 1 5 . Z o b . t e ż : 
C H R I S T E , Apocalipse ct ,,Traditio-Legii".... o . c , 8. 4 2 — 5 5 ( t u w p r z y p . 1 
u a 8. 42 z e s t a w i o n a j e s t l i t e r a t u r a n a t e m a t t e j s c e n y ) ; — H . K A I S E R -
-MIN'X [w:J J J I lM—ff l l und frilhes Christentum, B. 3 3 0 — 3 3 1 . 
1 1 6 D A Y I S - W E Y E R , o . c , s . 25 n n . , szczeg. 3 1 — 3 2 . 
1 1 7 C R . M O R E Y , Lost Mosaics and Frescoes of Ronie of the Mediaeml 
Period, P r i n c e t o n 1915, 8. 3 5 — 3 7 . 
1 1 5 P . A . T J N D E R W O O D , The Fountain of Life in Mauuscripts of the 
OosjjeU, „ D u m b a r t o n O a k s P a p e r s " V , 1950, r y c 26 1 6 3 ; — J . H U B E R T , 
J . P O R C H E R , W . F . Y O L B A C H , Uimpero carolingio (11 mondo delia figura), 
M i l a n o 1968, r y c 75. 
" » W . S . H E C K S C H E R , Relics of Pagan Antiquity in Mediaeml 
Settings, „ J o u r n a l of t h e W a r b u r g I n s t l t u t o " I , 1937/38 , 8. 2 0 4 — 2 2 0 ; — 
J . D E E R . Das Kaiserbild im Kreuz. Ein Beitrag zur pulitischcn Theologie 
des frlthen Mittelalters, . .Schweize r Be i t rSgc zu r A l lgeme ine G e a c h i c h t e " 
18, 1955, s . 2 8 n n . 
1 2 0 H U B E R T , P O R C H E R , V O L B A C H , o . c , r y c . 7 6 ; — R . M . W A L ­
K E R , Illustrations to the Prinscilliun l'rologues in the Gospel Mauuscripts 
of the Carolingian Ada School, „ T h e A r t B u l l e t i n " X X X , 1948, r y c 3 — 6 . 
1 2 1 W e d ł u g H . F O C I L L O N , UAn mil, P a r i s 1952, 8. 32. 
'»» V E R D I E R , o . c , r y c 1. 
» " I b i d e m , s . 2 0 — 4 0 . 
124 Ornamenta Ecclesiae. Kunst und KUnstler der Romanik. Katalog 
zur Ausstellung des SehnUtgen-Museum, t . I , K ó l n 1985, il. k o l o r o w a n a 
8. 464 , d o t e k s t u n a s . 462 n n . 
1 3 5 M I G N Ę , Patrologia Oraeca, 49 , s z p . 395 . Z o b . t eż D 0 L G E R , Sol 
Salutis..., o . c , 8. 353 . H o m i l i a t a w p o l s k i m p r z e k ł a d z i e T a d e u s z a S i n k l 
z n a j d u j e się w : Św. J A N Z L O T O U S T Y , Dwadzieścia homilii i mów, K r a k ó w 
1947, 8. 159. 
> " A N D R Z E J z K R E T Y , In exaltationem sanciae crucis, 2 ; zob . 
M I G N Ę , Patrologia Oraeca, 97, szp . 1044; — T . D O B R Z E N I E C K I , Maiestas 
Domini w zabytkach polskich i obcych z Polską związanych, cz . I I , , , R o c z n i k 
M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r s z a w i e " X V I I I , 1974, s . 220. 
• 2 7 U N D E R W O O D , o . c , 8. 4 3 — 1 3 8 , szczeg . 8. 114 n . Z o b . t e ż : J . 
B E C K W I T H , Byzantine Influence on Art at the Court of Charlemagne [w : ] 
Karl der Orosse, I I I , Dusse ldo r f 1965, s . 288 n n . W e d ł u g D . D E N N Y 
{Allusions to the Old Saint Pcter's in the Soissons Gospels, . . M a r s y a s " I X , 
1960/61 , 8. 1 — 5 ) Fons vitae w Ewangeliami z Soissons n a w i ą z u j e d o f o n ­
t a n n y , k t ó r a b y ł a u s t a w i o n a w a t r i u m kośc io ła Ś w . P i o t r a w W a t y k a n i e . 
» « Z o b . p r z y p . 94 . 
K L E I N B A U E R , The Iconography..., o . c , r y c 7 d o t e k s t u n a 
s . 4 3 — 4 4 ; — t e n ż e , The Original Sam..., o . c , 8. 55 n n . ; — S O T I R I O U , 
O.C, ». 220 n n . 
' 3 ° D I N K L E R ( o . c , s . 64) s u g e r o w a ł , że 99 g w i a z d , p o ś r ó d k t ó r y c h 
w i d n i e j e w c l ipeus le ś w i e t l i s t y k r z y ż s y m b o l i z u j ą c y C h r y s t u s a w P r z e ­
m i e n i e n i u i j e d n o c z e ś n i e w P o w t ó r n y m P r z y j ś c i u , w m o z a i c e a p s y d y S . 
A p o l l i n a r e in Classe odnos i się d o a n i o ł ó w . P o r . D E I C H M A N N , l i l l W U l i . i i 
o . c , Kommentar i , a. 2 5 6 — 2 5 8 . I d ą c za i n t e r p r e t a c j ą D i n k l e r a m o ż n a p r z y ­
p u s z c z a ć że g w i a z d y , k t ó r e o t a c z a j ą c l ipeus z C h r y s t u s e m w S a l o n i k a c h , 
t a k ż e s y m b o l i z u j ą a n i o ł ó w . Z p o w o d u u s z k o d z e n i a m o z a i k i l i c zba g w i a z d 
n ie j e s t z n a n a . W e d ł u g D E I C H M A N N A ( i b i d e m , s . 254) b y ł o i c h 2 7 . 
" i V A N D E R M E E R , o . c , r y c 2 4 ; — P . K . K L E I N , Let cycles de 
VApocalipse du hauł Moyen Age ( I X — X I I I ' ».) [ w : ] L'Apocalipse de Jean..., 
o . c , r y c . 3 7 . T u j e d n a k o b i e k t e m h o ł d u j e s t B a r a n e k . 
IM K L E I N B A U E R , The Iconography..., o . c , s . 3 9 ; — K I T Z I N G E R , 
o . c , B. 56 . — W e d ł u g T O R P A ( o . c , 8. 80) p o s t a c i t y c h m o g ł o b y ć o d 24 
d o 36. Zob . t eż r y s u n k o w ą r e k o n s t r u k c j ę m o z a i k w a r t y k u l e S O T I R I O U , 
o . c , r y c 1 (w n i n i e j s z e j p r a c y r y c 13) z 24 a n i o ł a m i w ś r o d k o w e j zon ie . 
O b e z p o d s t a w n o ś c i t w i e r d z e n i a G R A B A R A (A propo:.., o . c , B. 5 9 — 6 2 ) , 
iż b y ł y t u u k a z a n e 22 pos t ac i e , p a t r z : K L E I N B A U E R , The Iconography..., 
o . c , p r z y p . 5 4 . 
1 3 3 Z o b . p r z y p . 95. 
1 3 4 K L E I N B A U E R , The Iconography..., o . c , s . 4 1 ; — t e n ż e , The 
Original Karne..., o . c , s . 59. 
1 3 5 N a t e m a t s t o s u n k u d o A p o k a l i p s y w B i z a n c j u m : N . T H I E R R Y , 
L'Apocalipse de Jean et l'iconographie byzantine [ w : ] VApocalipse de Jean..., 
o . c , s . 3 1 9 — 3 3 0 . 
1 3 6 J . S N Y D E R , The Meaning of the „Majestas Domini" in Eosios 
Dańd, „ B y z a n t i o n " X X X V I I , 1967, s . 1 4 3 — 1 5 2 . 
1 3 7 K R A U T H E I M E R , Early Christian..., o . c , 8. 124 . 
1 3 8 H O D D I N O T T , o . c , t a b l . k o l o r o w a 6 — 8 , t u n a 8. 1 7 3 — 1 7 7 o m ó ­
wioną są — d o l a t s z e ś ć d z i e s i ą t y c h — i n t e r p r e t a c j e t e j m o z a i k i . Z o b . t e ż : 
F . G E R K E , II mosaico absidale di Hosios Darid di Salonicco [ w : ] Corsi di 
cultura suWarte rarennale e bizaidina, R a v e n n a 1964, s . 1 7 9 — 1 9 9 . 
1 3 9 D I N K L E R , o . c , s . 116. 
1411 S N Y D E R , b . c 
1 4 1 V A N D E R M E E R , o . c , r y c . 27 d o t e k s t u n a s . 121. Z o b . t e ż : 
H U B E R T , P O R C H E R , Y O L B A C H , o . c , il. k o l o r o w a n a 8. 150. 
1 4 2 V A N D E R M E E R , o . c , r y c . 34. N a t e m a t p ó ż n o a n t y c z n y c h w z o r ó w 
I lu s t r ac j i w A p o k a l i p s i e t r e w e r s k i e j : J . S N Y D E R , The Reconslruction of 
Early Christian Cycle of Illustrations for the Book of Recelation, , ,Vigi l iae 
c h r i s t i a n a e " X V I I I , 1964, 8. 146 n n . P o r . j e d n a k P . K . K L E I N , Der Kodex 
und sein Bildsmuck [w : ] 2Vi>r Apocalipse. Kommentarband, G r a z 1975, 
s . 51 n n . 
1 4 3 P r z e d s t a w i e n i a w H a g i o s Georg ios i M a u z o l e u m Gali i P l a c y d i i 
p o r ó w n u j e K I T Z I N G E R , o . c , s . 56. 
1 4 4 V A N D E R M E E R , o . c , s . 9 8 — 1 2 5 ; — S C H N I T Z L E R , o . c , 8 . 1 7 — 
4 4 ; — B E L T I N G , I mosaici..., o . c , 8. 1 6 7 — 1 8 2 ; — L'Apocalipse de Jean..., 
o . c , p a s s i m . 
1 4 5 H U B E R T , P O R C H E R , V O L B A C H , o . c , 11. 74 d o t e k s t u n a 9. 
8 4 — 8 8 ; — W . B R A U N F E L S , DU WeU der Karolinger, M t t n c h e n 1968, 
t a b l . X X I X d o t e k s t u n a s. 369. Z o b . t e ż : W A L K E R , o . c , s . 1 n n . ; — 
D E N N Y , o . c , 8 . 1 — 5 ; — E w a n g e l i a r z t e n b y ł w łasnośc ią K a r o l a Wie lk i ego . 
W 827 r . zos ta ł o f i a r o w a n y p r z e z L u d w i k a P o b o ż n e g o o p a c t w u św. Me­
d a r d a w So issons . 
1 4 6 J . B A L T R U § A I T I S , Oueląues sunnrances de symboles solaires 
dans fart du Moyen Age, „ G a z e t t e d e s B c a u x A r t a " X V I I , 1937, r y c 10 d o 
t e k s t u n a s . 8 1 ; — v a n d e r M E E R , o . c , r y c 2 5 d o t e k s t u n a s. 1 1 5 — 1 1 7 ; 
— S C H N I T Z L E R , o . c , r y c . 3 3 d o t e k s t u n a s . 3 1 — 3 2 . 
1 4 7 N a t e m a t k a p l i c y 1 m o z a i k : P . C L E M E N , Die romanische Monu-
mentaliMlerei inden M l W W l B , PtosMorf I W , a. 1 — 7 6 ; — J . H U B E R T , 
La mosaigue disparue de la chapelle du palais de Charlemagne a Aiz-la-
-Chapelle, „ B u l l e t i n d e la Soc i e t e N a t i o n a l e des A n t i q u a i r e s d e F r a n c e " , 
P a r i a 1935, s . 1 3 2 — 1 4 0 ; — S C H N I T Z L E R , o . c , 8. 1 7 — 4 4 . — W e d ł u g 
t r a d y c j i k o n s e k r a c j a k a p l i c y o d b y ł a się w 8 0 5 r . Z d a n i e m S C H N I T Z L E R A 
( o . c ) b u d o w l a , j a k i j e j d e k o r a c j a m o z a i k o w a b y ł y g o t o w e j u ż p r z e d 800 r . 
P o r . H . S C H R A D E , Zum Kuppelmosaik der Pfalzkapelle utul zum Theo-
dorich Denkmal in Aachen, . . A a c h e n e r K u n s t b l a t t e r " X X X , 1965, 8, 25 
n n . ; — C. H E I T Z , L'architecture carolingienne, P a r i s 1980, 8. 64 n n . 
1 4 8 E . S T E P H A N Y , Die Bilder aus Aachen filr Monsieur Peiresc, 
1607I0S, „ Z e i t s c h r i f t d e r A a c h e n e r G c s c l i i c h t s v e r e i n s " L X I X , 1957, s . 
6 7 — 7 0 ( r y c . 3). R y s u n e k t e n w y k o n a n y d l a P e i r e s c a p r z e z j e g o b r a t a 
z n a j d u j e się w M a n u s k r y p c i e 1791 (s . 491 r . ) ze z b i o r ó w M i e j s k i e j B ib l i o t ek i 
w C a r p e n t r a s ( P r o w a n s j a ) . W t y m s a m y m M a n u s k r y p c i e (s . 490 r . ) o d n a l e ź ć 
m o ż n a j eszcze r y s u n e k u k a z u j ą c y j e d n e g o ze S t a r c ó w p o w s t a j ą c e g o z t r o n u , 
zob . S T E P H A N Y , i b i d e m , r y c 2 . 
1 4 » C I A M P I N I , Vetera monimenta., t . I I , R o m a 1699, t a b l . X L I 
d o t e k s t u n a 8. 1 3 4 — 1 3 8 . 
" " I b i d e m , s . 134 n . , p r z e k ł a d n a j ę z y k po l sk i w e d ł u g : J . K A L I ­
N O W S K A , Akwizgran. Przyczynek do poznania pierwotnego programu 
ikonograficznego dekoracji mozaikowe) kaplicy pałacowej Karola ]Yielkiego, 
, . F o l i a H i s t o r i a e A r t i u m " X V I I I , 1982, s . 8 — 9 . — T e k s t C i a m p i n i e g o 
o d n o s z ą c y się d o c e n t r u m k o p u ł y j e s t w o r y g i n a l e n a s t ę p u j ą c y : E tholi 
centro, luminis in morem, erumpunt radij, qui se circum Christi capuł diffun-
dunt. 
" ' T e k s t t e n p o c h o d z i z d z i e n n i k a p o d r ó ż y B e r g e r o n a . C y t u j ę w e d ł u g 
C L E M E N , o . c , s . 2 0 i p r z y p . 40 . Z o b . t eż K A L I N O W S K A , o . c , s . 6 . 
1 5 2 W e d ł u g C L E M E N , o . c , s . 22 . Z o b . t e ż K A L I N O W S K A , o . c , s . 6 
1 p r z y p . 16 . 
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1 5 3 Według S. B E I S S E L A (Die Pfahkapelle Karls des Grossen und 
ihre Mosaiken, „ S t i m m c n aus Maria L a a c h " , 1900, z. 2, s. 23) byli t a m 
wyobrażeni cz tere j archaniołowie (Poda j ę za K A L I N O W S K Ą , o . c , p r zyp . 
18). Wed ług K A L I N O W S K I E J ( o . c , s . 7 n n . i ryc . 9) w p ie rwotnym 
programie u k a z a n y c h było s iedmiu aniołów z kande l ab rami . Zob. t eż : 
H E I T Z , o . c , ryc . 64 i 55 do t e k s t u n a s. 74—76. 
1 5 4 Za is tnieniem w p ie rwotnym programie apoka l ip tycznych „ z o d i a " 
opowiadal i się m . in . C L E M E N , o . c , s . 23; — H . S C H R A D E , Yor-und-
-friihromanische Malcrei, Ko ln 1958, 8. 40; — t e n ż e , Zum Kuppelmo-
taik..., o . c , s . 20 n n . ; — S C H N I T Z L E R , o . c , s . 34. 
1 5 5 Zob. n p . S C H R A D E , Vor-und-friihromanische..., o . c , s. 40 nn . 
1 5 6 W . S C H 0 N E , Die KUnsllerische und liturgische Gestalt der Pfalz-
kapelle Karls des Grossen in Aachen, , ,Zei tschr i f t f u r K u n s t w i s s e n s c h a f t " 
X V , 1961, s . 102 i p r zyp . 9. 
1 5 7 S C H N I T Z L E K , o . c , pass im. 
" » I b i d e m , ryc . 41 i 42 do t e k s t u na B. 38—41. 
1 5 9 S C H R A D E , Zum Kuppehnosaik..., o . c , 8. 40 n n . Zob. t e ż : H E I T Z , 
o . c , 8. 76. 
1 6 0 W . G R A P Ę , Karolingische Kunst und Ikonokuismus, , ,Aachener 
K u n s t b l a t t e r " X L V , 1974, s. 49—58, szczeg. s . 53 n . 
1 6 1 P. B L O C H , Christus, Christusbiht Ul [w:] Lezikon der ehristlic?ien 
Ikonographie, 1, szp. 401. 
1 6 2 C H R I S T E , Les grands portails..., o . c , 8. 16 i p rzyp . 20 bis na te jże 
stronie oraz s. 140. Zob. t e ż : H O F F M A N N , Alteste, V ierundzwanzig [w:] 
Lezikon der chrisilichen Ikonographie, 1, szp. 108. 
Ch. B E U T L E R , Statua. Die Entstehung dernachantiken Statuę und 
der europdische Individualismus, Munchen 1982, s. 93—94. 
1 6 4 O. D E M U S , Byzantine Art and the West, New York 1970, 8. 53; — 
H . H O L L A N D E R , Early Medieml Art, London 1974, s. 40; — M. G R E -
E N H A L G H , The Classical Tradition in Art, London 1978, s. 26. Zob. t e ż : 
C. H E I T Z , Retentissetnent de l'Apocalipse dans Uart de Vepoque carolin-
ęienne [w:] L'Apocalipse de Jean..,, o . c , 8. 232. 
1 6 5 Hipotezę tę zda je się popierać jeden z poema tów Alkuina , k t ó r y 
mial być nap i sany na karcie m a n u s k r y p t u poniżej min ia tu ry przedstawia­
jącej Baranka, o d d a j ą c y c h m u hołd Starców oraz zwróconego ku Barankowi , 
modlącego się Ka ro l a Wielkiego. Teks t p o e m a t u jest n a s t ę p u j ą c y : Isti in 
altera pagina, ubi agnus pictus et XXIV seniores et Terra et Mare: Omnia 
ąuae presens tellus producit alendo — Et maris haec faciens limbo circunwenit 
amplo — Agne, deum solio semper renerantur in allo, — Sanguine ąui fuso 
tersisti crimina secli, — In cruce, tu Karoli detergas w.lnera regis. — Cana 
caterva cluetts vatum et cenerabilis ordo, — Coetus apostolicus sertis coelestibus 
instans — Laudat, adorat, amal, devoto pectire timet. — Et princeps Karolus 
vultu speculatur aperto, — Orans, ut tecum vivat longaevus in aevum. Zob. 
H U B E R T , o . c , s . 134 i p r z y p . 2 na t e j s t ronie . 
1 6 6 R. K R A U T H E I M E R , Inlroduction to an „Iconography" of Medieml 
Architecture, „ J o u r n a l of t h e W a r b u r g and Cour tau ld I n s t i t u t e s " V, 1942, 
g. 9—12; — G. B A N D M A N N , Acht, Achteck [w:] Lezikon der christlichen 
Ikonographie, 1, szp. 40—41; — A. Q U A C Q U A R E L L I , L'ogdoude parłistica 
e suoi riflessi nella liturgia e nei monumenti, , ,R iv is ta di archeologia cris-
t i a n a " X L I X , 1973, s. 211—269 ( tu omówiona wcześniejsza l i t e r a tu ra 
przedmiotu). 
1 6 7 Q T J A C Q U A R E L L I , o . c , s . 258—262; — L E C L E R C Q , Astret...' 
o . c , r y c 1047 do tekstu na szp. 1017. Zob. t eż : F . W . D E I C H M A N N -
Zur Ertcheinung des Stemes von Ilethlehem [w:] Vivarium, Festschrif' 
Theodor Klamer zum 90 Geburtstag (~ Jahrbueh filr Antike und Christentum, 
E r g a n z u n g s b a n d 11, 1984), s. 98—106. 
'«» Zob. przyp. 60. 
1 6 9 I H M , o . c , 8. 137—138; — M A T T H I A E , o . c , s . 135—141 i 203— 
211 — tu wyrażona jes t opinia , że moza ika na luku t r i u m f a l n y m pochodzi 
z końca V I I w . 
" o D A V I S - W E Y E R , o . c , ryc . 13 do t e k s t u n a s. 18 n n . ; — Tesori 
d'arte cristiana, I , Dal paleocristiano al romanico, Bologna 1972, ii. kolo­
r o w a na s. 368 i 372. 
" 7 l K L E I N , Les cycles de V Apocalipse..., o.c, ryc . 48 do t e k s t u na 
s. 156. Por. też r y sunek z Auxer re z Chrys tusem w Majes tac ie i S t a r t a m i 
adorującymi B a r a n k a — zob. M. S C H A P 1 R O , Two Romanesąue Drawings 
in Auzerre and Some Iconographie Problems [w :J t e g o ż , Romanesąue Art., 
New York 1977, s. 306 nn. i ryc. 3. 
1 7 3 E N G E M A N N , Images parousiaąues..., o.c. ryc. 17 do t e k s t u na 
8. 94—95. — Odnośnie do a r c h i t e k t u r y G. B A N D M A N N . Die Vorbi1der 
der Aachener Pfalzkapelle [\v:l Karl der Grosse..., o . c , I I I , s. 424 nn. 
1 7 3 D E N N Y , o . c , 3. 3. Zob. t eż : W A L K E R , o . c , 8. 3 n . 
1 7 4 S C H . S I T Z L E R , o . c , s . 32. 
1 7 5 B A L T R U S A I T 1 S , O.C, s . 81. 
1 7 6 VAN D E R M E E R , o . c , s. 117. 
1 7 7 N a t e m a t promieni w sztuce chrześci jańskiej , ich pochodzenia , 
rodza jów i znaczenia p a t r z : S C H A P I R O , Notes on Castelseprio..., o . c , 
s. 292 nn. Zob. t eż : Licht, Liehterscheinungen [w:] Lezikon der christlichen 
Ikonographie, 3, szp. 95—90. 
1 7 8 C. A L D R E D , Akhenaton. Le nharaon mystiąuc, London 1973, 
pass im. 
1 7 9 D .A . A I N A L O V , The Hellenist ic Origins of Byzan t ine Ar t (Ed . 
C. MANGO), New Brunsvick 1961, ryc. 12 do t eks tu n a 8. 12—13; — W . 
W O L S K A , La topographie chretienne de Cosmas Indicopleustes. Thtologie 
et science au VI' siłcle, Pa r i s 1961, tabl . I X . 
1 8 0 B R A U F E L S , o . c , ryc. 90. 
1 8 1 G. S C H I L L E R , Ikonographie der christlichen Kunst, 3, Gtttersloh 
1971, ryc . 27 do t eks tu na s. 26—27. 
1 8 2 E . W . A N T H O N Y , Romanesąue Frescoes, Pr ince ton 1951, ryc. 104. 
1 8 3 Zob. p r z y p . 23 i 24. 
1 8 4 J . F E R G U S O N , The Heritage of Hellenism, London 1973, ryc. 33 
do t eks tu na s. 02. — Moneta t a by ła wybi t a w e femerycznym mieście-
-państwie Uranopolis . Na j e j rewersie widnieje Słońce w postaci dysku 
otoczonego promieniami . 
1 8 5 L a m p k ę r e p r o d u k u j e D O L G E R (Lumen Christi..., o . c , r y c 2 d o 
teks tu na s. 33—34). I n t e r p r e t a c j a p a t r z : R A H N E R , o . c , przyp. 1 na s. 129. 
1 8 9 H . S C H R A D E , Ikonographie der christlichen Kunst, t . 1. Auferste-
hung Christi, Berlin 1932, s. 39—40; — R A H N E R , o . c , p r zyp . 1 na s. 129. 
N a t e m a t Mulier amicta sole: G. S C H I L L E R , Ikonographie der christlichen 
Kunst, 4, 1, Guters loh 1976, 8. 77—84. 
1 8 7 H . S C H R A D E , Zur Ikoncgraphie der Bimmelfahrt Christi , ,Vor-
t rage der Bibl iothck W a r b u r g " (1928/29), Berl in 1930, 8. 173—175. 
1 8 8 G. S C H I L L E R , Ikonogiaphie der christlichen Kunst, 2, Giitersloh 
,1969ryc. 376. 
1 8 9 S C H R A D E , Zur Ikonographie..., o . c , ryc . 30; — S C H I L L E R , 
o . c , 3, ryc . 492. 
1 9 0 Obok P s a l m u 67, źródłem l i te rackim tych przeds tawień mógł być 
też a p o k r y f — Ewangelia Bartłomieja, w k t ó r y m po opisie Wniebowstą ­
pienia n a s t ę p u j e h y m n : 
Chwalą Tobie, Ojcze nieba, 
Króla tycia iciecznego. 
Pochodnio niegasnącego światłu, 
Sionce hciecące i Jasności blasku wiecznej chwały. 
Według : Apokryfy Nowego Testamentu..., o . c , s. 519. 
1 9 1 K . N O E H L E S , Die Fassade von S. Piętro in Tuscania, „ R d m i s c h e 
J a h r b u e h filr Kuns tge sch i ch t e " I X / X , 1961/62, s. 15—72. 
1 9 2 H . S E D L M A Y R , Die Entstehung der Kalhedrale, Zflrlch 1950, 
s . 144 n n . ; — H.G. F R A N Z , Die Fensterrose und ihre Vorgeschichte in der 
islamisehen Kunst, „Zci t schr i f t f u r K u n s t w i s s e n s c h a f t " X , 1956, B. 1—22; 
— t e n ż e , Les fenllres circulaires de la cathedrale de Cefalu et le probleme 
de roriginale de la „Rosę" du moyen age, „Cahie rs Archćologiques" I X , 
1957, s. 253—270; — H . J . D O W , The Rose-Window, „ J o u r n a l of the 
W a r b u r g a n d Cour tau ld I n s t i t u t e s " X X , 1957, s. 248—297. 
1 9 3 N O E H L E S , o . c , r y c 14 i 15 do t eks tu n a s. 24—25 i 63 nn . — 
Rekons t iikcję pierwotnego wyg lądu f a sady z rozetą d a j e U. T A R C I U , 
Uarle neWUmbria e nelle Sabina I I , L'arte cristianoromanica, Milano 1937, 
t ab l . C X X X V — do p r a c y t e j nie udało mi się dot rzeć . Zob. też przeds ta­
wienie B a r a n k a w promien is tym clipeuBic na sklepieniu Scarsclli b ap ty s -
te r ium f lorenckiego; — N O E H L E S , ib idem, ryc . 04 do t eks tu na s. 66— 
67; — K . L E H M A N N , The Domc of Heaven [w:] Modern Perspeetires in 
Western Art Ilistory (ed. E . W . K L E I N B A U E R ) , New York 1971, ryc. 41 
d o t e k s t u n a s. 243. 
1 9 4 Zob. p rzyp . 124. N a wys tępu jące w t y m przodstawieniu promienie 
zwrócił uwagę S C H N I T Z L E R (o . c , ryc. 34 d o teks tu na 8. 32). Mają się 
one odnosić, podobnie j a k w wyobrażeniach w S. Paolo , Akwizgranie , 
Reatuste z S. Milian de Cogolla, Ewangeliami z Soissons do f r a g m e n t u 
Apokalipsy 4, 5 mówiącego o „b łyskawicach i glosach I g r z m o t a c h " odcho­
dzących od T r o n u . 
i " H A U T E C O E U R , o . c , pass im. Zob. też L E H M A N N , o . c , s. 227— 
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2 7 0 — t u ( s . 2 5 0 — 2 5 7 ) c y t o w a n y f r a g m e n t z o p i s u k o ś c i o ł a A p o s t o ł ó w 
w K o n s t a n t y n o p o l u p i ó r a M e s a r i s e s a ( o k o ł o 1 2 0 0 r . ) m ó w i ą c y o S ł o ń c u 
S p r a w i e d l i w o ś c i ś w i e c ą c y m w k o p u l e — s y m b o l u n i e b a . O o c u l u s i e , o d 
k t ó i e g o o d c h o d z ą p r o m i e n i e w k o p u l e , s y m b o l i z u j ą c y m B o g a p i s a ł j e s z c z e 
F i l a r e t ę — z o b . C. L O R D , Solur Imagery in Filarele's Doors to St. Peter, 
„ G a z e t t e d e s B e a u x A r t s " L X X X V I I , 1 9 7 6 s . 1 4 7 . 
1 5 6 M I G N Ę , Patrologia Latina, 6 8 , s z p . 9 2 8 . 
S . D U F R E N N E , Les illustratiotis du Psautier d' Utrecht. Sources 
et apport carolingien, P a r i s 1 9 7 7 , t a b l . 8 4 , 3 3 d o t e k s t u n a 8. 1 3 4 — 1 3 5 . 
C h r y s t u s j e s t t u u k a z a n y z p o c h o d n i ą n a w z ó r w i e l u a n t y c z n y c h p r z e d ­
s t a w i e ń S ł o ń c a . C h r y s t u s j a k o S ł o ń c e z p o c h o d n i ą w r ę k u w y o b r a ż o n y t e z 
z o s t a ł w j e d n e j z m i n i a t u r m a n u s k r y p t u B o e c j u s z a {De Musica) z 1 p o l . 
X I I w . ( B i b l i o t e k a U n i w e r s y t e c k a w C a m b r i d g e ) — z o b . F . R A D E M A -
C H E R , Der thronende Christus der Chorschranken aus GUstorf. Eine ikono-
Braphische Untersuchung, K o l n — G r a z 1 9 6 4 , r y c . 9 0 d o t e k s t u n a B. 1 3 2 . 
" * S C H R A D E Ikonographie der chriltHękśn Kunst..., o . c , r y c . 6 
d o t e k s t u n a s . 3 9 . P o r . D O L G E R , DUS Sonncngleichnis..., o.c., p r z y p . 4 
n a e . 1 0 . 
' " U . M . F A S O L A . Le catacombe di S. Urnnaro a Cupodimonte, R o m a 
1 9 7 5 r y c . 4 6 d o t e k s t u n a s . 0 3 — t u o b j a ś n i e n i e : 11 Bucn Pastore e rap-
Presentato iti sole raggiato, probabile accenno alla sua dirinita. — N a t e m a t 
m o ż l i w e j s o l a n u j i n t e r p r e t a c j i D o b r e g o P a s U r z a p a t r z : W . D E O N N A , 
Le crucifiz de la valUe de Saas (Yaluis): Sol et Luna, hisloire d'un thime 
iconographiąue, „ R e v u e d e 1 'h l s to i re d e s r e l l g i o n s " C ' X X X I I 1 9 4 7 / 4 8 , 
8. 4 5 1 p r z y p . 6 n a t e j s t r o n i e . 
2 0 0 N a t e m a t B a r a n k a , , w S ł o ń c u " p i s z e : H . R . E N G L E R , Die Sonne 
ais Symbol, K f l s s n a c h t — Z i i r i e h 1 9 6 2 ( r o z d z . 4 6 , Christus, das Lamm, alt 
Sonnensymbol), s . 2 6 8 — 2 7 5 . B a d a c z t e n i n o o m a w i a r o z w a ż a n y c h w n i ­
n i e j s z e j p r a c y p r z e d s t a w i e ń . W y m i e n i a n a t o m i a s t k i l k a p ó ź n i e j s z y c h 
w y o b r a ż e ń B a r a n k a , , w S ł o ń c u " , m . i n . w o k n i e s z p i t a l a w S u l m o n i e ( A b r u z -
z e ) , ( r y c . 5 8 5 ) z X V w . Z o b . t e ż : L A A G , l . c . 
2 0 1 O r e l a c j a c h A k w i z g r a n — R z y m p a t r z m . i n . R . K R A U T H E I M E R , 
The Carolingian Rnical of Early Christian Architecture, „ T h e A r t B u l l e t i n " 
X X I V , 1 9 4 2 , s . 1 n n . ; — B E U T L E R , o . c , s . 6 3 — 1 3 2 . M . D ' O N O F R I O , 
Roma e Aąuisgrana, R o m a 1 9 8 3 , p a s s i m . 
2 0 1 Zob . - p r z y p . 6 0 . 
2 0 3 D E N N Y , o . c , s . 1 — 5 . 
2 ° 4 Z o b . P R Y M A Z J U S Z . Patrologia Latina, 6 8 , s z p . 8 0 2 : Et facies 
eius splendebat ut sol... Splendorem Hus manifestant dicit carne praesentiam, 
qua loqncbatur homimbus furie ad faciem. Solis autem comparatio propter 
significationem congrua „ adhibitur: propter ortiim et occasum et rursus 
ortinn, ąuod natus sit et passus et resurrexit. Sal et similitudinem gloriae 
solis, futurum suae Ecctesiae Dominus repromittit dicens: Tunr justi fulgebunl 
sicut sol in regno Patrii mci. A L K U I N , Patrologie Latina, 1 0 0 , s z p . 1 0 9 9 . 
P o r . t e ż o p i s y w a p o k r y f a c h . W Apokalipsie Piotra z o b l i c z a s p r a w i e d l i ­
w y c h „ w y c h o d z ą p r o m i e n i e n i b y z e s ł o ń c a " ( r o z d z . 1 6 ) , k r a i n a z a ś , w 
k t ó r e j ż y j ą „ p r o m i e n i e j e b l a s k i e m n i e w y p o w i e d z i a n y m " a j e j p o w i e t r z e 
p r z e ś w i e t l a j ą p r o m i e n i e s ł o ń c a ( t ł u m . p o l s k i e w : M I C H A L S K I , Antologia 
literatury patrystycznej..., o . c , s . 7 1 ) . W Apokalipsie Pawia o b l i c z a j a ś n i e ­
j ą c e j a k s ł o ń c e m a j ą : A n i o ł y s p r a w i e d l i w o ś c i ( r o z d z . 1 2 ) , H e n o h — p i s a r z 
s p r a w i e d l i w y ( r o z d z . 2 0 ) , D a w i d . Z o b . p r z e k ł a d p o l s k i w : Apokryfy Xo-
tcego Testamentu. L o n d y n 1 9 5 5 , 8. 2 5 5 — 2 5 7 . 
SECUNDUS ADYENTUS CHRIST AS THE TRUE SUN IN ART OF THE FIRST MILLENNIUM 
T h e a n n o u n c e m e n t of t h e F i n a ł C o m i n g of Chr i s t c o n s t i -
t u t e s ono of t h o m a i n s u b j e c t s of C h r i s t i a n a r t in t h e f i r s t 
m i l l e n n i u m . M a n y roprosonta t ic na of t h i s oscha to log ica l vis ion 
d i s t i n e t l y r e fo r t o so l a r s y m b o l i s m . T h o u g h f r e ą u e n t l y d i scus-
BOCI, t h o m a t t o r h o w o v e r h a s n o t boon t h o r o u g h l y a n a l y z e d . 
T h o a u t h o r ' s c o n s i d o r a t i o n s , w h i c h a r e t o i n t r o d u c o t h o 
p r o b l o m , a r o b a s e d on t h o scenes of t ho H o m a g e of t h e T w o n t y 
F o u r E l d o r s f r o m t h e R e v o l a t i o n ( c h a p t . I V a n d V) . I t m u s t 
bo a d d o d t h a t t h o h y p o t h o t i c a l c h a r a c t o r of h i s e o n c l u s i o n s 
rosu l t s n o d o u b t f r o m t h o p o o r s t a t o of t h e p r o s e r v e d w o r k s 
a s we l l a s f r o m t h e f a c t t h a t t h o o t h e r s o o u l d o n l y be a n a l y z e d 
o n t h e g r o u n d s o f t h e sou rces , s o m o t i m e s c o n t r o v o r s i a l . T h e 
ar t io lo cons is t s of t h r e e p a r t s : 1) Mosaics on t h e t r i u m p h a l 
a r c h in t h e R o m a n c h u r c h of San P a o l o f u o r i le m u r a . 
D e s p i t o d i f f o r e n c e s in d o t a i l s a n d n u m e r o u s o r ro r s , t h o 
m o s a i c s in S t P a u l ' s m a r t y r i u m a r e a s s u m e d t o fo l low closely 
t h o o r y g i n a ł i c o n o g r a p h y f r o m t h e 5 t h e e n t u r y (Leo t h o 
G r o a f s p o n t i f i c a t o ) ; t h i s is i n d i c a t e d b y a d r a w i n g i n t h e B a r -
b e r i n i C o d o x a n d C a m p i n i ' s o n g r a v i n g . Ch r i s t w a s p r e s o n t e d 
m t h o c l i p e u s - m a n d r o l a e m a n a t i n g l i gh t . A l t h o u g h t h e re -
p r o s o n t a t i o n h a s a l r c a d y boon i n t o p r o t e d a s Chr i s t t h o S u n 
(Bo l ton , H a u t o c o u o r , B o l t i n g ) , n o i t h o r i t s p u r p o s e n o r a r t i s t i e 
sou rces h a v o boen s u f f i c i e n t l y o x p l a i n o d . I n t h e p r e s e n t 
w t i c l o t h o a u t h o r p o i n t s o u t t o t h e o v i d e n t r e l a t i o n b e t w e e n 
t h e R o m a n r e p r e s o n t a t i o n a n d t h e i c o n o g r a p h y of t h e S u n . 
T h o a b o v e r e l a t i o n concorns n o t o n l y t h o o l i p e u s - m a n d r o l a 
a n d wide r a y s e m a n a t i n g f r o m i t s f i e ld b u t a lso t h e cross 
w i t h a long s h a f t , o r ig ina l ly ho łd b y Clir ist ( f ig . 9). T h e 
cross rofor rod t o a s cep t ro or w h i p wh ich a p p e a r e d i n sovora l 
p a g a n r e p r o s e n t a t i o n s of t h o S u n . I t s m e a n i n g seoms t o 
b e sugges tod b y Leo tho Gron t in his s o r m o n (Se rmo 27, 
In Nativitate Domini 7, 4 ; cf . n o t e 56) c r i t i c i z ing t h o s e 
C h r i s t i a n s w h o , o n t h o s tops of t h o n o n - o r i e n t e d bas i l i ca , 
t u r n e d t o w a r d s t h e r i s ing S u n . T h e p o p u l a r i t y of t h e e o n -
c o p t i o n of Chr i s t a s t h o T r u o S u n (c roa to r of t h e E a r t h l y S u n ) 
i n t h e f i r s t c o n t u r i e s of C h r i s t i a n i t y w a s e v i d e n c e d b y , e .g . , 
Dó lge r , R a h n e r , K a n t o r o w i c z . j J u r i n g Loo t h e G r o a f s p o n ­
t i f i c a t o t h o H o m a g o of t h o T w o n t y F o u r E l d e r s w a s a l so t o 
a d o r n t h e f a c a d e of S t . P e t o r \ s bas i l i ca . M o r o o v e r , t r ierę is 
a p o s s i b i l i t y t h a t in t h e a b o v o sceno t h o E l d e r s w e r e a d o r i n g 
C h r i s t a s t h e S u n or t h e L a m b ' in t h o S u n ' s y m b o l i z i n g J e s u s . 
T h o scenę in S . -Pao lo , b a s o d o n v a r i o u s l i t o r a r y sources , 
is of ' s y n t h o t i c ' c h a r a c t e r . I n t h o R o v e l a t i o n , i t s m a i n li­
t o r a r y sourco , w e r e a d : ... It turned to see... one like unto the 
Son of man... and his countenance was as the sun shineth in 
his strength' ( c h a p t . 1, 12—16) . F r o m a m o n g o t h e r l i t o r a r y 
sourcos ono m a y e n n u m o r a t e t h o p r o p h o c i c s of I s a i a h (60, 
19—20) , a n d M a l a c h i (4, 1—2) , P s a l m 18, 6 — 7 (cf. n o t e 
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7 1 a n d p o s t s c r i p t u m ) , a n d a p o c r y p h a ( ? ) : t l i o Epistle of the 
Apoatles a n d t .he Eerelation of Peter. I t s e o m s t h a t t h o s c o n o 
i n S . P a u l o p r o s e n t s C h r i t a s t h o T r u e S u n w h o w o u l d r o v e a l 
i n t h e E a s t w h e n t h e t i m e c a m o . S u e h a n i n t e r p r e t a t i o n i s 
c o n f i r m e d b y t h e d o m e d e c o r a t i o n o f t h o s o - c a l l e d m a u s o l e u m 
o f G a l l a P l a c i d i a i n R a v e n n a , w h o r e , a c c o r d i n g t o N o r d ­
s t r o m , t h e s h i n i n g c r o s s s y m b o l i z e d C h r i s t a s t h e r i s i n g S u n 
d u r i n g t h o F i n a ł C o r n i n g ( t h e E m p r e s s G a l l a P l a c i d i a a l s o 
f o u n d e d t h o d e c o r a t i o n o f t h o t r i u m p h a l a r c h i n S a n P a o l o 
f u o r i lo m u r a ) . 2 . M o s a i c s i n t h e d o m o o f t h e c h u r c h o f St . 
G e o r g e i n S a l o n i c a . 
T h e p o o r l y p r o s o r v e d m o s a i c s i n t h o c h u r c h n a m o d n o w 
H a g i o s G e o r g i o s w e r e m o s t p r o b a b l y e x e e u t e d i n t h e m i d d l e 
o f t h e 5 t h c o n t u r y . T h e e x i s t i n g f r a g m e n t s e n a b l e o n o t o 
d i s t i n g u i s h t h r o e b a s i e z o n e s o f t h e d e c o r a t i o n : t h o m e d a l l i o n 
i n t h o d o m e c e n t r ę , s u p p o r t e d b y f o u r a n g e l s a n d a c c o m p a n i e d 
b y t h e s h i n i n g c r o s s a n d P h o o n i x , w h i c h r e p r e s o n t i n g C l i r i s t 
i s m a i n l y k n o w n t h a n k s t o t h e S y n o p i u m d i s c o v e r e d b y T o r p ; 
t h e s e c o n d z o n o , a l m o s t c o m p l e t e l y d o s t r o y e d , w i t h f r a g m e n t s 
o f f o e t a n d p a l l i u m s o f n u m o o r o u s f i g u r o s ; t h o l o w e s t z o n o 
w i t h t w o n t y s a i n t s i n o r a n t l i k o p o s e s w i t h a r c h i t e c t u r e i n t h e 
b a c k g r o u n d . T h o a u t h o r d e v e l o p s G r a b a r a n d K l o i n b a u e r ' s 
h y p o t h e s i s t h a t i t w a s n o t t h o A s c o n s i o n b u t t h o F i n a ł C o m i n g 
o f C h r i s t t h a t c o n s t i t u t e d t h e s u b j e c t o f t h e d e c o r a t i o n . 
F i r s t , t h e a u t h o r c o m p l e t e s t h e r e l a t i o n b o t w e o n t h o i m a g o 
C h r i s t i a n d t h e r e p r e s e n t a t i o n o f t h e a n c i e n t g o d o f l i g h t , 
h e p o i n t s o u t t o n u m e r o u s e x a m p l e s o f H o l i o s c l o t h e d i n 
a l o n g c o a t w h o , s i m i l a r l y t o C h r i s t h o l d i n g a l o n g c r o s s , r a i s o s 
h i s r i g h t h a n d a n d w i e l d s t h o s c e p t r e i n h i s l e f t o n e . T h o a b o v e 
r e p r o s e n t a t i o n i s l i k e l y t o b o d o r i v e d f r o m t h e C o l o s s u s o f 
R h o d e s o r o t h o r c u l t s t a t u e s o f H e l i o s ( s c e p t r e ) . L e t u s a d d 
t h a t t h o S a l o n i c a e f f i g y i s r o l a t o d n o t o n l y t o t h e r e p r e z e n -
t a t i o n o f C h r i s t t h e S u n i n t h e a p s o o f t h e R o m a n C h u r c h o f 
S S C o s m a e D a m i a n o b u t a l s o t o t h e r e p r e s e n t a t i o n i n t h e 
m e d a l l i o n i n t h e c e n t r ę o f t h e c r o s s c r o w n i n g t h e s p r i n g o f t h o 
W a t e r o f L i f o i n a m i n i a t u r ę o f t h e S o i s s o n s G o s p e l s ( f i g . 2 1 ) , 
w h e r e p e r h a p s t h e l a t e a n t i ą u e p a t t e r n w a s f o l i o w o d . T h e 
f i g u r o , m o s t p r o b a b l y C h r i s t h i m s e l f , i s d r e s s e d i n a l o n g c o a t 
a n d r a i s e s h i s r i g h t h a n d a n d w i e l d s t h o c r o s s i n h i s l e f t o n e . 
L a s t bMt n o t l e a s t , t h e a b o v o r e p r o s e n t a t i o n c a n b o a s s o c i a t e d 
w i t h C h r i s t t h o S u n o n t h e g r o u n d o f t h e w r i t i n g s o f I o a n n e s 
C h r y s o s t o m o s a n d A n d r e w o f C r e t o . 
F o l l o w i n g s o m o e a r l i e r h y p o t h e s e s t h e a u t h o r i s o f t h o 
o p i n i o n t h a t t h o s e c o n d z o n o p r e s e n t s n e i t h o r p r o p h o t s n o r 
a n g e l s b u t t h e E l d e r s o f t h e A p o c a l y p s e . O w i n g t o S n y d o r ' s 
i n v e s t i g a t i o n s w e k n o w t h a t t h e Bevelation c o u l d h a v e b o e n 
a l i t o r a r y s o u r c e o f t h e p r o g r a m m e f o r S a l o n i c a w a s l i n k o d 
w i t h R o m e i n t h e 5 t h c o n t u r y . I t w a s a l s o i n S a l o n i c a t h a t 
t h o a r t i s t i c c o n c e p t i o n s o f b o t h p a r t s o f t h e E m p i r e m e r g o d . 
S i m i l a r l y t o t h e t r i u m p h a l a r c h i n S a n P a o l o f u o r i l e m u r a , 
t h e p r o g r a m m o o f t h e S a l o n i c a d o m e c o n s i s t s o f t h r e e z o n e s : 
C h r i s t a m i d s t t h e a n g e l s , t h e E l d e r s , a n d s a i n t s . T h i s m a y 
l e a d t o a s u g g e s t i o n t h a t t h e d o c o r a t i o n o f t h e S a l o n i c a d o m o 
w a s a v a r i a n t o f t h e f i a t w a l i o f t h e R o m a n a r c h o r v i c e 
v o r s a . C o r r e s p o n d i n g l y t o S . P a o l o , t h o p r o g r a m m e o f t h e 
c h u r c h o f H a g i o s G e o r g i o s w a s b a s e d o n v a r i o u s l i t e r a r y 
s o u r c o s : t h e Renelation, p a t r i s t i c w r i t i n g s , a p o c r y p h a ( ? ) , 
w h e r e C h r i s t o f t h e F i i : a l C o m i n g h i t d t h e c o u n t e n a n i o o f t h e 
S u n . 
3 . T h e L a m b . i n t h e S u n " i n t h e H o m a g e o f t h e E l d e r s 
o f t h e A p o c a l y p s e i n p r c - R o m a n e s q u e a r t . 
F r o m a m o n g p r e - R o m a n o s q u o r e p r o s o n t u t i o n s o f t h o 
H o m r . g n t h e r o a r o o n l y t w o c x a m p l e s w h e r e i t i s t h e A p o c a -
l y p t i c Loml>, p r e s e n t e d i n t h e l i g h t - c m e n a t i r > g c l i p e u s , t h a t 
w a s a d u r e d — I m e a n l i e r o t h e S o i s s o n s G o s p e l s a n d B e a t u s 
f r o m S . M i l i a n d e C o g o l l a . A c c o r d i r g t o S c h n i t z l e r , t h o s a m o 
r e p r e s e n t a t i o n c o u l d h a v o b e e n d e p i c t e d i n t h e m o s a i c s o f 
t h e d o m o i n t h e A a c h e n P a l a t i n o C h a p e l . T h o i c o n o g r a p h y 
o f t h e m o s a i c s w h o s e l a s t f r a g m e n t s w e r e d e s t r o y e d i n t h e 
1 8 t h c o n t u r y , i s k n o w n f i r s t o f a l l t h r o u g h C a m p i n i ' s e n -
g r a v i n g s a s w e l l a s B e r g e r o n ' s a n d P e t r u s a B i e c k ' s d e s c r i p -
t i o n s . O f c o r t a i n i m p o r t a n c o i s a l s o a d r a w i n g f o r P o i r e s c s i ń c e 
i t s u g g o s t s t h a t t h o c e n t r o o f t h e d o m e w a s o c e u p i e d b y t h o 
l i g h t - e m a n a t i n g m e d a l l i o n . M i z i o l o k g i n e r a l l y f o l l c w s S c h n i t z -
l o r ' s h y p o t h e s i s a c c o r d i n g t o w h i c h i t w a s n o t t h e E n t h r o n e d 
C h r i s t b u t r a t h e r t h e A p o c a l y p t i c L a m b t h a t c o n s t i t u t e d 
t h e i d o o l o g i c a l c e n t r o o f t h e d e c o r a t i o n p r o g r r m m e ; h e a l s o 
p o i n t s o u t t o t h o f a c t t h a t b o t h t h e i m a g o C h r i s t i a n d r e -
p r e s e n t a t i o n s o f t h e L a m b c o u l d b e p r o s o n t ( c o m b i n a t i o n o f 
t h a t t y p e w a s p o p u l a r i n a r t o f t h o f i r s t m i l l e n n i u m ) . T h e 
m a i n p u r p o s e o f t h o p r e s e n t a r t i c l e i s t o p r o v o t h a t t h o l i g h t 
e m a n a t e d b y t h o c l i p e u s w i t h t h o L a m b r e f e r s n o t o n l y t o 
t h e Iłerelation ( 4 , 5 ) : And out of the throne proceeded lightnings 
and thunderings and voices ( a s w a s s u g g e s t e d b y S c h n i t z l e r ) 
b u t a l s o t o s o l a r s y m b o l i s m . T h e h y p o t h e s i s i s d e v o l o p e d o n 
t h e g r o u n d s o f b o t h t h o c o m p a r a t i v o m a t e r i a ł g a t h e r e d b y 
t h o a u t h o r a n d t h o c o n s i d e r a t i o n s o f B a l t i u f f J t i s , w h o r o l a t e d 
t h e r e p r e s e n t a t i o n f r o m t h o S a n M i l i a n d o C c g o l l a m i n i a t u r ę 
w i t h t h o i m a g o o f t h o S u n a s a c i r c l e w i t h r a y s . I t i s a l s o 
s u p p o r t e d b y N o e h l e s ' s w o r k o n t h o f a c a d o o f S t . P o t o r ' s 
c h u r c h i n T u s c a n y , w h o p o i n t e d o u t t o t h e g r e a t p o p u l a r i t y 
o f r o s o - w i n d o w s s y m b o l i z i n g C h r i s t t h o S u n i n I t a l i a n a r t . 
P a r t i c u l a r l y s i g n i f i c a n t i n t h i s r e s p e c t i s t h e r e p r e s e n t a t i o n 
o f t h o L a m b „ i n t h e S u n " i n P i o v o d i C a s t e l R i t a l d i ( 1 1 4 1 ) , 
p e r h a p s o r i g i n a l l y e n c i r c l e d b y t h o s y m b o l s o f t h o E v a n g o l i a t a . 
T h e r o a l a t i o n o f t h e a b o v o r e p r e s e n t a t i o n s w i t h s o l a r s y m ­
b o l i s m s e o m s t o b o c o n f i r m e d b y n u m e r o u s e f f i g i e s o f C h r i s t 
t h o S u n i n p r o - R o m a n e s q u e a r t ( t h o Psałter from Utrecht, 
s o m o s c o n e s o f t h e A s c o n s i o n , a n d t h o p a i n t i n g w i t h t h e 
G o o d S h o p h a r d „ i n t h o S u n " i n t h o c a t a c o m b s o f S . G e n n a r o 
i n N a p l o s — 4 t h c e n t u r y ? ) . T h o a u t h o r t h i n k s i t l i k e l y t h a t 
t h e L a m b , , i n t h e S u n " w a s p r e s e n t o d f o r t h e f i r s t t i m e o n 
t h e f a c a d o o f S . P i ę t r o i n V a t i c a n o d u r i n g t h o p o n t i f i c a t e o f 
L o o t h e G r e a t o r S o r g i u s I a r o u n d 6 9 2 . 
I n t h e s c e n o s o f t h o F i n a ł C o m i n g t h e s o l a r s y m b o l i s m 
m i g h t h a v o b o e n o r i g i n a l l y o p p o s o d b y t h e c u l t o f t h o S u n ; 
w i t h t i m e , h o w o v c r , i t w a s i n c o r p o r a t e d i n t o C h r i s t i a n a r t . 
T h o r o p r o s e n t a t i o n s o f C l i r i s t s h i n i n g a s t h e S u n o r t h e L a m b 
w h o s y m b o l i z o d J o s u s r o m i n d e d t h e C h r i s t i a n s o f S t . M a t t h e w ' s 
w o r d s : then shall the righteous shine forth as the sun (Math., 
1 3 , 1 4 ) . S e e n o t e 2 0 4 . 
Translated by Piotr Paszkiewicz 
